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ROBOTNICZY 
I WŁOSCIAŃSKI 


NA RERAP OEEEW EEN AEENNEDOĄ GEN aE 
Redakcja przyjmuje interesantów od 1 do 2 
po południu. 

Za zwrot rękopisów Redakcja nie odpo- 
wiada. 

Administracja czynna od 9 do 5 bez przerwy 
Kasa czynna od 11 do 1-ej 
ycze Jr 9 AO ET a N aa 
Opłata pocztowa uiszczona ry- 
czałtem. , 


Jutro NAA 
w całej Polsce 


BEZPŁATNA SZKOŁA 


Wśród „minusów“, które wykazu- 
je bilans naszego  dziesięcioletniego 
życia państwowego, do poważniej- 
szych należy zaliczyć słaby postęp 
w dziedzinie demokratyzacji oświa- 
ty. Zagadnienie to leży bezwątpie- 
nia u podstaw samych społeczeńst- 
wa demokratycznego. Gdzie oświata 
nie została udostępniona szerokim 
masom, tam niema istotnej demo- 
kracji, Modnem jest dzisiaj tak wie- 
le mówić o niezdolności społeczeń- 
stwa do kierowania swemi sprawa- 
'mi, o konieczności zastąpienia wła- 
dzy ludu władzą jednostki: dobrze 
jest tedy przypomnieć, że nie uczy- 
niono dostatecznego wysiłku, aby 
społeczeństwo do obowiązków, ja- 
kie życie demokratyczne nakłada 
odpowiednio wychować,  Śmieszną 
jest deklamacja o „bankructwie de- 
mokracji', gdy się równocześnie tej 
demokracii skrpydeł rozwinąć nie 
pozwala- 

Ten związek mię ustrojem de- 
mokratycznym, a - demokratyzacją 
kultury pojmowali twórcy konstytu- 
cji marcowej, i dlatego położyli na- 
cisk na postulat bezpłatnej szkoły. 
Zerwanie z przywilejem  oświato- 

, wiedza dla wszystkich — oto 
cele, które chciano osiągnąć, Jak 
wiele innych przepisów  konstytu- 
cji, tak i ten nie został wykonany. 
Jedynie tylko szkolnictwo powsze- 
chne stało się bezpłatnem. Natomiast 
szkolnictwo średnie, zawodowe i 
wyższe pozostało niedostępne dla 
mas. Pomijając już fakt, że Państwo 
nie zorganizowało dostatecznej ilo- 
ści szkół, że w wykonaniu tego obo- 
wiązku zastępuje się w  znacznei 
mierze szkołą prywatną, szkołą dro- 
ga i dostępną tylko dla zamożnych, 
że do szkoły państwowej dostęp dia 
dziecka robotniczego czy chłopskie- 
go jest niesłychanie utrudniony, pod- 
nieść należy, że szkoła państwowa 
— wbrew wyraźnemu brzmieniu 
konstytucji — jest szkołą płatną. 
Wprowadzono te opłaty początkowo 
wstydliwie, pod różnemi obsłonkami, 
a potem ustalono je, jako stałą opła- 
tę, wynoszącą sto kilkadziesiąt zło- 
tych rocznie. Nie wyklucza to natu- 
ralnie dalszej inicjatywy lokalnej dy- 
rekcji szkół, które często obciążają 
rodziców dodatkowemi opłatami na 
różne potrzeby szkolne. Przeciwnie, 
inicjatywa taka jest dobrze widzia- 
ną. Ciężary, stąd wynikające, są nie- 
wątpliwie mniejsze, aniżeli w szko- 
le prywatnej, ale przecież konstytu- 
cja nie powiada wcale, że szkoła 
państwowa i samorządowa ma być 
tańszą, niż prywatna, ale wyraźnie 
stwierdza, że musi być bezpłatną. 
Jeżeli weźmiemy pod uwagę, żłż2 
nauka ta jest długoletnią, że pociąga 
za sobą wysokie koszta zakupu ksią- 
żek i pomocy szkolnych, że rodzice 
muszą się wyrzec na długi okres cz. 
su pomocy zarobkowej swych dzie- 
ci, zrozumiemy, że nawet ta opłata 
zresztą wcale nie tak mała, stanowi 
częstokroć nieprzezwyciężoną prze- 
szkodę dla kształcenia dzieci klasy 

I dlatego stale występo- 
waliśrty przeciw tego rodzaju anty- 
‘konstytucyjnym praktykom. 

Na wniosek Z. P. P, S, Seim w cza- 
sie c-tatniej sesii podczas uchwalt- 
nia budżetu, skreślił taksę adminis- 
tracyjną. Obowiązkiem Rządu było 
poddać się tej uchwale. Należało 0- 
czekiwać, że począwszy od obecne- 
g0 roku szkolnego, nauka w szkole 
średniej stanie się bezpłatną, że dy- 
rekcje szkół przestaną domagać się 
płacenia taksy administracyjnej, że 
szkoła średnia będzie wreszcie udo- 
stępniona szerokim masom ludowym. 
Stało się inaczej. Wbrew Konstytu- 
cji, wbrew wyraźnej uchwale sejme- 
uchwalonemu 
budżetowi, taksa administracyjna 
nadal obowiązuje i nadal jest ściąga 
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Strajk powszechny w prze 


COLELL AASENS E NE 
PROLETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 


„Dzień Młodzieży Robotnicze 
MEEA ORRA Czy jesteście gotowi? 


objął już całą Polskę 


STOJĄ OD WCZORAJ PRAWIE WSZYSTKIE FABRYKI 


wszyscy robotnicy przyłączali się do ak- 
cji strajkowej. _ ten sposób stanęła 
Widzewska Manu/aktura i szereg mniej- 
szych fabryk, 

Na prowincji strajkuje już dziś do 80 
proc. robotników. i 

Stoją całe Pabjanice, Ozorków, To- 
BĘ Konstantynów, Bełchatów, Ru- 


Łódź, (telefonem). 

Strajk w okręgu łódzkim rozszerzał 
się przez cały dzień wczorajszy i dzi- 
siejszy. 

Obecnie strejkuje cała Łódź, ż wyjąt- 
kiem jednej fabryki Poznańskiego. Dzi- 
siaj rano Komisja strejkowa obchodziła 
te fabryki, w których jeszcze nie przy- 
stągiono do strajku — i po zebraniach, 
na których przedstawiciele Komisji wy- 
jaśniali robotnikom obecną sytuację — 


PRZED JUTRZEJSZEMI DEMONSTRACJAMI 
W AUSTRII 


WICHRZENIA KOMUNISTÓW 
Wiedeń, 5 października (PAT). Za. | ner Neustadt liczne transporty wojska i 
niepokojenie, które dało się zauważyć | żandarmerji Linja demarkacyjna, usta- 
wśród ludności Wiednia i na prowincji, | lona pomiędzy stronnictwami, będzie ob- 
| zwolna ustępuje ogólnemu przekonaniu, | sadzona wojskiem już w sobotę w polu- 
że mimo gorączkowych wysiłków komu- | dnie, Policja wiedeńska zarządziła na 
nistów, dzień 7 października, fak, w | niedzielę ścisłe pogotowie, Aby przesz- 
Wiener Neustadt, jak i całej Austrji, mi- | kodzić rozszerzaniu niepokojących po- 
nie spokojnie, Wedle doniesień „Wie- | głosek, dyrekcja policji wiedeńskiej zor- 
ner Allgemeine Ztg.* dziś przed połud- | ganizowała specjalną służbę sprawozda- 
niem usiłowali komuniści w dzielnicy | wczą. „Arbeiter Zeitung* wzywa robot- 
Wiedeńskiej Ottarin$ podburzyć robot- ników wiedeńskich, aby nie wyjeżdżali 
ników do proklamowania strajku gene- w niedzielę do Wiener Neustadt, 
ralnego, Od wczoraj nadchodzą do Wie- f 


ARESZTOWANIA KOMUNISTÓW ZA ZDRADĘ STANU 


Wiedeń, 5 października (PAT). Wła- | członka centralnego komitetu partji ko- 
dze policyjne w Wiener Neustadt aresz- | munistycznej w Austrji Koplenika, zna- 
towały dziś 10 komunistów pod zarzu- | nego z udziału w rozruchach w dn. 15 
tem zdrady stanu. M. in. aresztowano | lipca 1927 z. 


POINCARE PRZEMYCA POPARCIE 
DLA KATOLICYZMU WE FRANCJI 


Paryż, 5 października (PAT), Rząd | la również działającym zagranicą kon- 
dołączył do ustawy finansowej posta- 
nowienia, przewidujące, że mienie ru- 
chome i nieruchome, które należało do 
kościoła i nie zostało jeszcze komu ín- 
nemu przyznane, będzie przydzielone 
stowarzyszeniom wyznaniowym, legal- 
nie powstałym. Postanowienie to zezwa- 


UCHWAŁĘ PRZYJĘŁA ZDEKOMPLETOWANA KOMISJA 


Paryż, 5 października (PAT). Agencja 
Havasa zaznacza, iż uchwała komisji ii- 
nansowej Izby, deputowanych w spra- 
wie kongregacji zapadła w obecności 
tylko 15 członków komisji na ogólną ich 
liczbę 40, 

(We Francji istnieje rozdział kościoła 
od Państwa, po przeprowadzeniu któ- 
rego; szereg majątków kościelnych 
przeszło na własność Państwa. Posta- 
nowienie rządowe zmierza więc do o- 
bejścia zmiany postanowień konstytu- 
cji francuskiej i umożliwienia klerowi 
ponownego mocnego oparcia w życiu 
społecznem Francji dlą odzyskania da- 
PGE PET NET ET a a EEEE PRE a aa aaa aa 
ną, Szkoła średnia jest 
lejem ludzi zamożnych, 5 

Budżet jest ustawą. Posłuszeństwo 


da Pabjanicka, Zawiercie z wyjątkiem 
jednej fabryki, Zgierz — z wyjątkiem 
dwuch fabryk. 


moc, na utrzymywanie we Francji nowi- 
cjatów, kształcących misjonarzy. 
Komisja finansowa przyjęła już wspo- 
mniane wyżej postanowienia w dn, 9 
czerwca r. b. | 


wnych przepotężnych wpływów i bo- 
gactw. 

Jak widzimy wyzyskano ku temu 
moment, w którym zwolennicy utrzy- 
mania dotychczasowego stanu rzeczy 
= spodziewali się tej podstępnej ak- 
cji. 
Wśród ludności pracującej Francji 
wzmaga się oburzenie na te posunię- 
cia rządowe; socjaliści francuscy prze- 
ctwstawiają się z całej mocy naduży- 
waniu przez Poincare$o władzy i kto 
wie, czy krok ten nie będzie począt- 
kiem jego końca. (Red.). 


dzić, że konstytucja nie wytrzymała 
nasi życia? Konstytucja stanowi 
onsekwentną całość, pewną logicz- 


nadal przywi- 


ustawie jest kat ym waruńkiem | ną budowę, którą w całokształcie 
praworządności, sw Sy arantowanym trzeba urzeczywistnić, I choćby na 
przysięgą ministrów. Pobieranie o- |tym konkretnym przykładzie widzi- 


płat skreślonych z budżetu i sprzecz | my jaką krzywdę w 
nych z konstytucją jest jawnem po. | niczej idei demokratycznej. naszej 
śwałceniem prawa. Wolno dążyć do | konstytucji, skoro nie wprowadzo- 
zmiany konstytucji, ale póki ona o- | no w życie demokratyzacji oświaty, 
bowiązuje, trzeba jei być posłusz- | podstawy obywatelskiego wychowa” 
nym, Twierdzicie, że konstytucja jest | nia. I dlatego należy powiedzieć, że 
złą. Ale społeczeństwo nie może na- | nim się przystąpi do walki z obecną 

ać tego przekonania, skoro cały | konstytucją, trzeba ją przedtem ucz- 
szereg ważnych przepisów tej kon- | ciwie wykonać. i 
stytucji nie weszło wcale dotąd w Dr. Adam Próchnik, 
życie. zyż można wobec tego twier- 


zoną zasad- 


gregacjom, krzewiącym oświatę i po- | 


Odbywają się wszędzie masowe zśro- 
madzenia robotników, na których. prze- 
mawiają przedstawiciele Zarządu Głów- 
nego Związku Zawodowego Robotników 
Przemysłu Włókienniczego i Komisji 
Strajkowej. 

Związek „Praca”, jak wiadomo, przy- 
łączył się do akcji strajkowej; Związek 
Chadecki zajął stanowisko wyczekujące, 
ale pozostawił swoim członkom wolną 
rękę w sprawie strajku i — jak pisali- 
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myśle włókienniczy 


śmy już — robotnicy chadecy we wszy- 
stkich fabrykach porzucają pracę, wraz 
z innymi robotnikami. 

Podobno premier Bartel wezwał do 
siebie na konferencję w sprawie obecnej 
sytuacji przedstawicieli Zwązków Prze- 
mysłowców. 

W poniedziałek odbędzie się konfe- 

| rencja w Minieterjum Pracy. 


PRZED STRAJKIEM W PRZEMYŚLE GORNICZYM 


Ajencja „Korespondencja Warszaw- 
ska” donosi, iż Ministerjum Pracy bę- 
dzie usiłowało doprowadzić z począt- 


kiem przyszłego tygodnia dowznowienia 
rokowań pomiędzy robotnikami a prze- 
mysłowcami w przemyśle górniczym. 


RPO Ę Dz EEE NOZE A IEEE RERS EES REPO E RCEE REAR OYPA. 


„DZIEŃ MŁODZIEŻY ROBOTNICZEJ” © GARSZAGIE 


CENTRALNY KOMITET WYKONAWCZY | WARSZAWSKI 
OKRĘGOWY KOMITET ROBOTNICZY P.P.S.; WARSZAWSKI 
ODDZIAŁ T.U.R.; WARSZAWSKA ORGAN. MŁODZIEŻY T.U.R. 


zawiadamiają: 
że w dn. 7 października, jako w 


„Dniu Młodzieży Robotniczej“ odbędą 


I 
| się w Warszawie 


DWIE AKADEMJE MŁODZIEŻY mda 


1) W sali Z. Z. K. przy ul. Czerwone- 
go Krzyża 20 o g. 4 m. 30; 

2) w sali Rady Miejskiej o g. 4. m. 30. 

Na. program obu Akademji złożą się 


przemówienia przedstawicieli organiza 
cji wymienionych oraz bogata część ar: 
tystyczna. 


BIEGI ULICZNE 


BIEG LEKKOATLETÓW 


Zbiórka zawodników o g. 9 m, 30 rano w 
lokalu Młodzieży T, U. R, im, Leona Mi- 
siołka przy ul. Dzielnej, 

Start o g. 11 r. z boiska R. K. S. „Skra”. 
Trasa biegu: boisko „Skry” — Okopowa — 
Leszno — Żelazna — Wolność — Okopo- 
wa — boisko „Skry”, 


BIEG KOLARSKI 


` Zbiórka zawodników o g. 9 r. na boisku 
„Skry**, | 2 


Start o g. 10 r. z boiska R. K,' S, „Skra“. 
Trasa biegu: boisko „Skry — Okopowa => 
Chłodna — Żelazna — Leszno — Przejazd 
— Długa — Nowo -~ Winiarska — Francisz- 
kańska — Zakroczymska — Most kolejo- 
wy — Pelcowizna — Jabłonna Legjon — 
Remberszczyzna — Struga — Warszawa - 
Praga — Radzymińska — Targowa — Gro- 
chowska — Most Poniatowskiego — No- 
wy Świat — Traugutta — Kredytowa — 
Marszałkowska — Królewska — Graniczna 
— Leszno — Żelazna — Wolność — boi- 
sko „Skry”. 


CAPSTRZYKI WARSZ. ORG. MŁODZIEŻY T. U. R. 


Powiśle, Śródmieście, Marymont, 
Zbiórka w sobotę o godz, 6, Długa 19. 
Wola — Wolska 44, Zbiórka w sobo- 


CZERWONI HARCERZE 


tę godz. 6 wiecz. 
Powązki — Dzielna 95. Zbiórka — 
sobota godz. 6 wiecz, 


ś 


10 rano. Boisko „Skry”. Zawody lek-koatletyczne i pokaz życia obozowego. 
TREE ERA ORO REA ORCO ROA RZECE ORE NA, 


NAJBLIŻSZE POSIEDZENIA CIAŁ PARTYJNYCH 


We środę, dn. 10 października o g. 


11 r. w gmachu Sejmu odbędzie się po- 


| siedzenie 


KOMISJI PARLAMENTARNEJ Z. P. P. S.; 


We czwartek dn. 11 października o g. 


5 pp. w gmachu Sejmu odbędzie się po- | 
c. K. w. 


| siedzenie 


P: P.-S. 
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NOWA KONSTYTUCJA 


Nankin, 5 października. (PAT.)- 
Jak donosi agencja Reutera, nowa 
konstytucja republiki chińskiej, o- 
głoszona wczoraj przez Kuomintang, 
ustala, że rząd będzie się składał z 
5-ciu instytucji t. zw, „Yuanów , Wy- 
konawczego, prawodawczego, sądo- 
wego, egzaminacyjnego i- kontrolują- 
cego. Yuan wykonawczy będzie naj- 
wyższą instancją rządu. Yuan prawo- 

awczy ma się składać z 49 do 99 
członków, mianowanych przez rząd. 
Konstytucja ustanawia urząd prze- 


REPUBLIKI CHINSKIEJ 


wodniczącego rządu oraz 12 — 16 
radców stanu. 

Przewodniczący rządu będzie re- 
prezentował rząd. Będzie także wo- 
dzem naczelnym sił zbrojnych, Agen- 
dy rządowe będą prowadzone przez 
Radę Stanu, na czele której stanie 
przewodniczący rządu, Wszystkie 
ustawy i dekrety, publikowane na 
podstawie decyzji Rady Stanu, pod- 
pisywane będą przez przewodniczą- 
cego rządu oraz przewodniczącye 
pięciu yuanów, 


AEREE Str. 2 E WEZ KEK WRCZEE S 


FEDERACJA SOCJALISTYCZNYCH 2). MŁODZIEŻY 
W POLSCE 
7 PAŹDZIERNIKA—MIĘDZYN. DZIEŃ MŁODZIEŻY ROBOTNICZEJ 


TOWARZYSZKI! TOWARZYSZE! 


Pierwsza niedziela października została ustanowiona przez Międzynaro- 
redówkę Młodzieży Socjalistycznej, jako Międzynarcdowy Dzień Młodzieży 
Robotniczej. Tego roku dnia 7 października wraz z młodocianym proletaria- 

tem innych krajów młode pokolenie Polski obchodzić będzie swój Dzień Miło- 


dzieży, manifestować na rzecz: 


WYZWOLENIA KLASY ROBOTNICZEJ, 


na rzecz! 


SOCJALIZMU. 


TOWARZYSZKI! TOWARZYSZE! 


Polska dzisiejsza przeżywa bardzo ciężką próbę, 


Reakcja przy pomocy 


Rządu przypuszcza zdecydowany atak do zdobyczy ludu pracującego. Zastrze- 


żone Konstytucją swobody obywatelskie nie są przestrzegane. 


Coraz głośniej 


mówi się o konieczności ograniczenia praw Sejmu, o stworzeniu sy: temu, 
w którymby nieodpowiedzialny i niekontrolowany przez społeczeństwo Rząd 
mógł dyktować Polsce i klasie robotniczej swoją wolę. 

Zniszczenie demokratycznego ustroju Państwa i stworzenie dyktatury — 
to wstrzymanie dalszego postępu klasy robotniczej, to stała niepewność jej ju- 


tra. 


Jak nas uczą przykłady historyczne, jak wskazuje obecny przykład faszy- 


stowskich Włoch. dyktatura to rozpętanie nacjowalizmu.do ostatnich granic, 
to groźba zakłócenia pokoju powszechnego, wywołanie zawieruchy wojeunej. 
Dlatego też klasa robotnicza odeprzeć musi zwycięsko wszelkie zakusy 
na Demckrację. Młodzież Robotnicza, obchodząc w dniu 7 października swój 
Dzień Młodzieży, jako hasło swoje rzucić musi sono obrony Demokracji 


w Polsce. 
TOWARZYSZKI! TOWARZYSZE! 


Młodzicż robotnicza bytuje w niezmiernie ciężkich warunkach Nieliczne 
przepisy Ustaw, chroniące pracę młodocianych, z całym cynizmem łamane są 
przez kapitalistów, pewnych tolerancji ze strony Rządu, to też Młodzież Ro- 
botnicza wobec grożących jej niebezpieczeństw obok haseł wspólnych całej 


klasie robotniczej 
młodzież obchodzących. 


wysunąć musi w Dniu Młodzieży szereg żądań specjalnie 


6-dłogodzirrego drin pracy Gl: æ « =cirezych, 

zasiłków dla kazrototrych micc< cierych, 
uchyłeria krzywdzącej młedtocinteych Ustawy przem”stowej, 
szkół znwodewych i drlztsłcających w godzinach raamych, 


skrócenia służby wojskowej. 
TOWARZYSZKI! TOWARZYSZE! 


Wszyscy do szeregów Socjelistycznych Orgarżzacji Młodzieży. Do walki 
2 ciemnotą, nędzą, wyzyskiem, do walki z reakcją do zwycięstwa Socjalizmu. 
Niech żyje międzynarodowa solidarność robotnicza. 


Niech żyje Socjalizm! 


Organizacja Młodzieży T. U. R 


„SIŁA“ Śląska Cieszyńskiego. 

Sozłalistischer Jugendbund in Polen. 

Związek Żydowskiej Socjalistycznej 
Młodzieży Robotniczej „Freiheit“. 


( 


Warszawa, w październiku 1928 r, 


Związek Niazalleżnej Młodzieży Socjalistyczniej 
Akademickie 


j)» w 
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ZLOT BUNDOWSKIEJ MŁODZIEŻY 
W WARSZAWIE 


Dziś, w sobotę, o godz, 9 30 rano roz- 
poczyna się na boisku „Skry” zlot war- 
szawskiego okręgu Związku Młodzieży 
„Przyszłość” („Cukunft”). 

Na zlot przybyło 730 żydowskich mło- 
docianych robotników i robotnic z 25 
organizacyj Województwa Warszaw- 
skiego. Z Warszawy bierze udział 1400 
„młodocianych. Niektóre grupy przybyły 
w specjalnych strojach sportowych. Na 

przybyły też większe grupy w cha- 
rakterze gości z Łodzi, Wilna i Krako- 
wa. Z Łodzi grupa przybyła na rowe- 


rach. 
Ld 


Program Zlotu przewiduje: w sobotę 
rano uroczyste otwarcie. Tegoż dnia po 
obiedzie zwiedzanie miasta. 

W niedzielę o 9 rano uczestnicy Zlotu 
odbędą pochód manifestacyjny, Po o- 
biedzie, o godz. 3 p. p. odbędzie się w 
gmachu Cyrku (Ordynacka 1) uroczyst 
Akademja Zlotowa z udziałem oriciesić 
robotniczych, chóru i sekcji dramaty: z- 
nej przy warszawskiej organizacji „Przy. 
szłości', organizacji sportowej . „Jutrz- 
nia“ oraz orkiestry mandolinistów dzie- 
ci robotniczych. Na Akademji wygłosi 
przemówienie radny tow, H, Erlich, 


A Pp JC a EA GA GOA EEN AARD Ad 
CI, KTÓRZY „JEDNOCZĄ"” OBSZARNIKOW 
Z DROBNYMI ROLNIKAMI 


Znana już naszym czytelnikom wspól- | 


na „nicjatywa” p. p. Przedpełskiego , 
(ongiś „lewica P. P, $.", dziś „sanacja ') 
„i Fudakowskiego (bardzo niedawno en- 
decja, dziś — troszkę endecja a troszkę 
„sanacja) inicjatywa „zjednoczenia”* kó- 
` łek rolniczych włościan 7 organizacjami 
rolniczemi ziemiaństwa doprowadziła do 


utworzenia „Komisji Unifikacyjnej'. 


Wandalizm wbrew Intencjom 
. czy 
polichromju Starego Miastu. 


Dla uczczenia dziesięcioletniej roczni- 
„cy odzyskania niepodległości w gronie 
artystów - plastyków powstał projekt 
ozdobienia polichromją (wymalowania 
na różne kolory) Rynku Starego Miasta, 
Projekt ten zyskał poparcie inż. Sło- 
mińskiego, prezydenta miasta i prezesa 
Towarzystwa Opieki nad Zabytkami 
Przeszłości, komitet rouda miasta 
Warszawa przyznał na ten cel pożycz- 
ikẹ w wysokości 280000 złotych, artyści 
ze Stanisławem Ostrowskim, Zofją Stry- 
jeńską, Wacławem  Borowskim i Zbi- 
śniewem Pronaszką na czele, wzięli się 
raźno do roboty i... 

Nie zabierałem dotąd głosu w tej 
sprawie. Wydawało mi się wprawdzie 
z góry, że jest to przedsięwzięcie ryzy- 
kowne i że 95 na 100 przemawia za tem, 
iż się nie uda; mogłem się jednak my- 
lić; wstrzymałem się przeto z wydaniem 
sądu do czasu, kiedy dzieła będzie bar- 
dziej zaawansowane, Niestety to, co dzi- 
siaj można oglądać na Starem Mieście, 


Uczestniczą w niej pp. Fijałkowski, 
Niedzielski, Kamiński, Olewiński, Go$4. 
cicki, Maj, Rudowski i inn przeważnie 
posłowie „jedynkowi” i działacze zie- 
miańscy z drugiej alfa 

Ano, zobaczymy.., 

Zniszczyć organizacje drobnych rol- 
ników łatwiej, niż odbudować z powr3- 
tem raz zniszczoną, 


nie pozostawia już żadnych złudzeń. Na 
łeb, na szyję, bez myśli przewodniej, 
bez jednolitego planu, bez troski o cha- 
rakter stylowy Rynku, bez najmniejsze- 
go szacunku dla Rynku jako zabytku, 
wymalowano kamieniczki staromiejskie 
w style rozmaite i niezestrojone ze sobą 
barwy, stworzono nieznośną kakofonję 
stylów i kolorów, przedewszystkiem zaś 
zaprzepaszczono, zabito piękno i urok 
jednego z najbardziej malowniczych, mi- 
łych, czcigodnych zakątków Starej | 
arszawy, 

Kilka pomysłów dobrych tonie w po- 
wodzi rzeczy okropnych. Więks:jpść po- 
lichromij jest gruba, ordynarna, tandet- 
na, jaskrawa, hałaśliwa, barbarzyńska. 
Jestem jednym z najgorętszych wielbi- 
cieli Stryjeńskiej, ale nie mogę się w 
żaden sposób pogodzić z tem co ona po- 
robiła na Starem Mieście. Fasada ka- 
mienicy to nie parawan, który można 
sobie dzielić w sposób mniej lub więcej 
dowolny. — Wogóle. jakaś furja ogarnę- 
ła malarzy. Nawet kominy zasmarowa- 
no farbą, pomalowano w pasy, poprzecz- 
ne, nie licząc się zupełnie z pierwszym 
charakterem komina, — Jeden koszmar 
obmierrzły, A 

Powołać szereg utalentowanych arty- 


„ROBOTNIK“, sobota 6 października 


Nr. Z779 


Otwarcie 42 sesji Rady 
Międzynarodowego Biura Pracy 


Miało się wrażenie wczoraj popołudniu 
w sali Prezydjum Rady Ministrów, że 
się jest w Genewie, na jednem z licznych 
posiedzeń Rady Ligi czy komisji Ligi Na- 


rodów. Stół w półkole, znajome twarze: 


działaczy międzynarodowych, sekretarz 
z plikami dokumentów, gwar wielu języ- 
ków, goście i słuchacze w kilku rzędach 
krzeseł, 

Genewa „przeniosła się” na kilka dni 
do Warszawy, Charakterystyczna postać 
Albert'a Thomas'a nadawała ten specjal- 
ny tom $genewski, ligowy wczorajszemu 
zebraniu. 

Uroczyste otwarcie rozpoczęło się 
przemówieniem ministra pracy, p. Jur- 
kiewicza, który witał Radę imieniem 
gospodarza, Rządu Polskiego. 


MOWA MIN. JURKIEWICZA. 

Rząd polski przywiązuje wielkie 
znaczenie do dzieła ` Międzynarodowe- 
go Biura Pracy, które dzięki swej Ra- 
dzie Administracyjnej i jej prezesowi, 
dzięki dyrektorowi Biura i jego współ- 
pracownikom stała się w krótkim cza- 
sie potężną dźwignią sprawiedliwości, 
Rzeczpospolita Polska stale odnosiła 
się z wielką sympatją i stale pop:era- 
ła działalność Międzynarodoweśo Biu- 
ra Pracy. Współpraca ta, datująca się 
od sameśo początku istnienia Między- 
narodowego Biura Pracy, przyczynia 
się do stałego zacieśnienia stosunków 
pomiędzy tem ostatniem a społeczeń- 
stwem polskiem. 


ODPOWIEDŹ PREZESA RADY. 


Następnie zebrał głos prezes Rady 
Administracyjnej p. Artur Fontaine, 
który, po złożeniu wyrazów głębokie- 
go uznania dla Pana Prezydenta Rzpli- 
tej Polskiej Mościckiego, wyraził Rzą- 
dowi polskiemu wdzięczność za zapro- 
szenie Rady Administracyjnej Między- 


narodowego Biura Pracy do Warsza- 
wy. P. Artur Fontaine podkreślił na- 
stępnie wierną współpracę Polski z 
Międzynarodową Organizacją Pracy i 
wyraził specjalne uznanie dla owoc- 
nej działalności delegata rządu poiskie- 
go w Radzie Administracyjnej Między- 
narodowego Biura Pracy p. min. Fran- 
ciszka Sokala. Następnie p. prezes Ar- 
tur Fontaine otworzył 42 sesję Rady 


Administracyjnej M. B. P. W dalszym |. 


ciągu posiedzenia zabrał głos członek 
Rady Administracyjnej i przedstawi- 
ciel Rządu polskieśo p. minister Fr. 
Sokal, który wyraził swą radość z o- 
becnej wizyty Rady Adm. M. B. P Po- 
byt Rady w Polsce przyczyni się z pe- 
wnością do bliższego poznania jej dzia- 
łalności w tym kraju, jak również po- 
zwoli członkom Rady Administracyjnej 
przyjrzeć się naocznie wielkiemu dzie- 
łu odbudowy narodowej, którego Pol- 
ska dokonała w ciągu ostatnich 10-ciu 
lat. W ten sposób będzie szczęśliwie 
uzupełnione dzieło, jakiego dokonał p 
Albert Thomas w ciagu swych  czte- 
rech podróży do Polski, 


INNE MOWY POWITALNE. 


Następnie p. Olivetti w imieniu gru- 
py pracodawców i tow. Poulton w 
imieniu delegatów robotniczych przy- 
łączyli się do wyrazów wdzięczności, 
wypowiedzianych przez p. Artura Fon- 
taine'a. Wreszcie zabrał głos dyrektor 
M. B. P. Albert Thomas, który w gorą- 
cych słowach dziękował w imieniu dv- 
rekcji i współpracowników M. B P. 
za ujmujące przyjęcie jakieśo doznali 
w Polsce. Dyrektor M. B. P. podl- 
ślił ze swej strony również doniosłą ro- 
lẹ jaką odeśrał na terenie M. B. P. p. 
minister Sokal, który od 10-ciu lat jest 
z nią złączony najsilniejszemi węzła- 
Nr, 


NOWE PROBY SZERZENIA ZAMĘTU 


Ktoś poinformował wczoraj niektóre 
pisma  mieszczańsko - „sanacyjne” o 
przebiegu zebrania grona działaczy za- 
wodowych. Warszawy w sprawie utwo- 
rzenia Rady Związków Zawodowych. 

„Expres Poranny“ i „Głos Prawdy" 


zrobiły z tego, aby „bunt 28 
związków . zawodówych”, wystąpienie 
„przeciwko naczelnym władzom Pęk 
UŁO 


Dla uniknięcia nieporozumień w do- 
brej wierze, uważamy za potrzebne 
stwierdzić, że — zgodnie ze statutem 
organizacji zawodowej w Polsce i zgo- 
dnie zarazem z poglądem A RARRK YARRO OCS ARA S 


OD ANNASZA DO KAIEŃSZA | „owce dyst Spe, odmówi ANNASZA DO RAIFASZA 


PRZYGODY KANDYDATÓW DO 
SZKOŁY POCZTOWO . TELEGRAFI- 
CZNEJ. 


"W oneśdajszym numerze donosiliśmy 
już o miłem przyjęciu, jakiego doznali 
praktykanci techniczni, przybyli ze 
wszystkich stron Polski na egzamin do 
Szkoły Technicznej Pocztowo - Telegra- 


| ficznej w Warszawie. 


Pracownikom tym nie stworzono bo- 
daj najprymitywniejszych warunków 

przyjęcia. Nie mieli gdzie nocować i nie 
opiekowano się nimi zupełnie, Niedo- 
syć tego, mimo zapowiedzi zwykłego 
egzaminu dla kandydatów do Szkoły, 
zarządzono niespodziewanie dla nich 
egzamin konkursowy przyjmując 104 
kandydatów na uczniów, a resztę (z gó- 
rą 200) odrzucając z powodu braku 
miejsca, 

W ten sposób z górą 200 praktykan- 
tów z prowincji zostało po parodnio- 
wym pobycie w Warszawi- bez pienię- 
dzy i możności powrotu do domu, 


stów do pracy A ozdobieniem miasta, 
powierzyć im pewien zespół budowli, 
żeby na ich powierzchni pokazali oni, co 
umieją, dać im pole do popisu, więcej— 
możność stworzenia na wielką 
miarę w stylu współczesnym, było my- 
ślą bardzo szczęśliwą. Alle dlaczego nie 
powierzono im w tym celu jakiegoś pla- 
cu w jednej z nowych dzielnic miasta, w 
kolonji Staszica lub w kolonji Lubeckie- 
go, na Żoliborzu lub na Bielanach? W 
razie powodzenia mielibyśmy nową 
dzielnicę Warszawy godną widzenia; w 
razie niepowodzenia moglibyśmy. prze- 
boleć stratę. Natomiast Rynek Starego 
Miasta należało oczyścić, doprowadzić 
do porządku, wyremontować zewnątrz 
i wewnątrz, usunąć sznetne dobudówki 
i przebudówki nowsze, umiejętnie o- 
strożnie odrestaurować attyki, portale 
i ozdoby. Zarówno jedno, jak drugie, 
byłoby zadaniem godnem urzeczyw'st- 
nienia w dziesiątą rocznicę niepodlesfo- 
ści. Zamiast tego zeszpecono, zohydzo- 
no, zapaskudzono jeden z najpiękniej- 
szych zakątków Starego Miasta, zrobio- 
no rzecz, wołającą o pomstę do nieba. 
Za granicą, we Włoszech, we Francji, 
w Anglii, gdzie zabytlić- 7 przeszłości 
jest bez porównania więcej, niż u nas, o- 


P. P. S. na formy organizowania się za- 
wodowego robotników —tylko Komisja 
Centralna Związków Zawodowych wła- 
dną jest powoływać do życia Rady za- 
wodowe w miejscowościach „poszczegól- 
nych. Za działalność swoją Komisja 
Centralna odpowiada wyłącznie przed 
Kongresem Związków Zawodowych. 

. We wszystkich sprawach, dotyczą- 
cych. ruchu. zawodowego, -miarodajną 
jest dla Partji decyzja Komisji Central- 


Korestje polityczne nie mają tu abso- 
lutnie nic do rzeczy. 


Ponieważ dyrekcja Szkoły odmówiła 
owym przeszło 200 kandydatom zwróci- 
li się oni z petycią do ministra Mie- 
dzińskiego. Min. Miedziński nie przyjął 
delegacji rozgoryczonych kandydatów, 
natomiast sekretarz ministra skierował 
ich do Komisarjatu rządu Komisarjat 
rządu skierował ich z kolei o pomoc do 
Wydziału Opieki Społecznej magistratu 
który jednak nic nie mógł im poradzić 
ponieważ prawo do pobierania zapomóg 
mają tylko starcy, dzieci i chorzy. 

Wreszcie delegacja kandydatów dota- 
rła do kancelarii cyw'Inej. Prezydenta 
Rzplitej, odzie obiecano im przychylne 
załatwienie sprawy: zwrotu kosztów i 
podróży. 

Cała ta historja nie "mma komen- 


tarzy. 
SPROSTOWANIE 


Dla uniknięcia nieporozumień stwier- 
dzamy, że tow, Rajmund Jaworowski 


nie będzie przemawiał na niedzielnym 
wiecu Towarzystwa Obrony Kresów Za- 
chodnich. 


tacza się je troskliwą, pełną pjetyzmu 
opieką, U nas Towarzystwo Opieki nad 
Zabytkami Przeszłości patronuje ich ni- 
szczeniu! 

‘Całe przedsięwzięcie robi wrażenie 
jakiejś psychozy, jakiegoś opętania zbio- 
rowego. Jak inż, Słomiński, prezes To- 
warzystwa Opieki nad Zabytkami Prze- 
szłości, mógł się tak zapalić do tej sza- 
leńczej imprezy? 
serwatorski, gdzie Departament Sztuki, 
gdy zatwierdzano ten projekt? 

Należy najprędzej zdrapać, zmyć te 
wszystkie ohydy, przywrócić Rynek do 
jego stanu dawnego, oczyściwszy i wy- 
remontowaw zy go przy tej sposobności, 
żoby kiedyś nie powiedziano, że to cze- 
$o nie uczynili Prusacy i Moskale, to 
uczynili prezydent miasta, Towarzy- 
stwo Opieki nad Zabytkami Przeszłości 
i grono malarzy w dziesiąta rocznicę 
odzyskania niepodległości: zniszczyli 
piekno Rynku Starego Miasta. 

Niepowodzenie imprezy na Starem 
Mieście powinno nas nauczyć, że arty- 
stom współczesnym należy powierzać 
do ozdabiania dzielnice współczesne, 
'zaś zabytki przeszłości należy troskliwie 
i z miłością: konserwować, 

Mieczysław Wallis, 


mieli 


Gdzie był Urząd Kon- | 


mi stałej współpracy. Z zadowoleniem 
dyrektor M. B, P. stwierdził, że człon- 
kowie Rady Administracyjnej będą 
sposobność poznania Polski i 
przekonania się osobiście o niezwykłej 
intensywności jej życia społecznego. 
Po przemówieniu dyrektora p. Alber- 
ta Thomasa, Rada Adm. M. B. P. przy- 
stąpiła do porządku dziennego swej 
42-ej sesji. 


PIERWSZE POSIEDZENIE. 


Rada Administracyjna zdecydowała, 
zgodnie z propozycją komisji paryte- 
towej morskiej, umieścić na porządku 
dziennym specjalnej sesji Międzynaro- 
dowej Konferencji Pracy, poświęconej 
sprawom morskim, która się odbędzie 
w roku 1929-ym, — sprawę ustanowie- 
nia przez państwa morskie minimum 
kwafifikaci zawodowej, wymaganej od 
oficerów statków floty handlowej. Jak 
wiadomo, kwestja ta została poruszona 
przez Międzynarodowe Stowarzyszenie 
Oficerów Marynarki  Handlowei w 
związku ze sprawą parowca francus- 
kiego „Lotusa”. Wreszcie Rada Admi- 
nistracyjna dokonała pierwszego prze- 
glądu spraw, któreby mogły być umie- 
szczone na porządku dziennym Mię- 
dzynaradowej Konferencji Pracy w ro- 
ku 1930-ym. 


ALBERT THOMAS 
DOKTOREM HONOROWYM 
UNIWER. JAGIELLOŃSKIEGO 


We wtorek dn. 9 b. m. o godz, 12 od- 
będzie się w auli Uniwersytetu Jagie!- 
lońskiego uroczyste wręczenie dyplomu 
honorowego doktora praw Albertowi 
Thomas, dyrektorowi Międzynarodowe- 
go Biura Praçy przy Lidze Narodów. 


NOWY PODATEK 
MIEJSKI 


Magistrat zajęty jest obecnie opraco- 
waniem statutu o poborze specjalnych 
opłat na pokrycie kosztów leczenia u- 
bogich w szpitalach m. stoł. Warszawy. 
Opłaty te maja być pobierane na pod- 
stawie art. 69 ustawy o tymczasowem 
uregulowaniu finansów komunalnych z 
dn. 11 na "Aj r. 

tytułu do 


Ogółem wpł 
kasy miejskiej seso 000 zł, Podatek po- 
brany ma być w formi: dodatków do 
podatków i obciążyć ma płatników po- 
datków: od nieruchomość i od lokali. 

Wymiaru i poboru podatku na lecze- 
nie ubogich dokonają te same władze, 
które wymierzają i pobierają samoistne 
podatki komunalne. O wymiarze podat- 
ku płatnicy będą powiadamiani odpo- 
wiednim nakazem ze wskazaniem termi- 
nu wpłat. Ogólna suma podatku podzie- 
lona będzie między płatników oby- 
dwuch wspomnianych podrtków. Odwo- 
łania przeciwko wymiarowi podatku nie 
będą zwalniać od obowiązku jego uisz- 
czenia. 

Po przyjęciu -tego projektu statutu 
przez magistrat, będzie on przesłany ra- 
dzie miejskiej, a następnie będzie wy- 
magał aprobaty rady nadzorczej. 


RE DE GEE A GA JOERG EWY 
TEROR POLICYJNYI 


Dnia 4 maja r, b, włościanie wsi Ra- 
kowa. pow, Mołodczańskiego mieli za- 
targ z mieszkańcem wsi Anisimem Za- 
biełło o zboże na wydzierżawionej od 
niego ziemi, Zabiełło bowiem chciał 
zboże zebrać dla siebie, 

Wieczorem tegoż dnia policjant we- 
zwał „wszystkich włościan by stawili się 
5 maja na posterunek policji. 

Gdy policjanci zjedli śniadanie, wło- 
ścianom kazano wyjść na ganek, a póź- 
niej wzywano ich po jednym, dwuch i 
trzech, bito ich i zmuszano podpisywać 
nieczytany protokuł. Zabiełło siedział w 
tym czasie w sąsiednim pokoju i przy- 
patrywał się przez drzwi egzekucji. 

Jeden z pobitych, Jan Zabiełło, wziął 
świadectwo lekarskie o pobiciu i zło- 
żył skargę do starostwa. 

Wówczas 16 maja do wsi zgłosili się 
policjanci, nama kto zgłosił skar- 
ge, albo jakie podanie, grożąc, że jeśli 
kresy jakaż skarga, to „wy nas pozna- 

„ Dla zadokumentowania zaś swej 
władzy wychodząc ze wsi pobili Macie- 
ja Zabiełłę, 

W takich warunkach włościanie mil- 
czeli, bojąc się następstw i dopiero te- 
raz Oddział Związku na podstawie po- 
głosek sprawę zbadał i skandal wyszedł 
na jaw. 

Żądamy od Min, Spraw Wewnętrznych 
dokładnego zbadania sprawy į surowe- 
go ukarania winnych. 


Pindha W RAAI A IAT EZ, az DWG, 
Robotnicy popierajcie 
swoje pismo codzienne 


ama Nr. 279 o owo obaj soda wye AW PN ua | 
KRONIKA POLITYCZNA 


ZMIANY W MIN. POCZT I TELEGRA.- 
FóW. 


| „Kor, War." donosi: Dowiadujemy się, 
że do Centrali Min. Poczt i Telegrafów 
powołany został na radcę ministerjal- 


Lehgdowicz, 
siony został do rezerwy. 


przy Paście inż. Jachimowski 


ningradzie, inż. Kurowski. 
ski dopiero od kilku tygodni 


sów inż. Kurowski przebywał 
Rosji. 
OGRANICZENIE PRZEMIAŁU. 


Związku Zrzeszeń Przemysłu 
skiego w sprawie 


micy na mąkę nie niżej 65 proc. 

Z PREZYDJUM RADY MINISTRÓW. 
Prezes Rady Min. p. Bartel przyjął w 

dniu wczorajszym przdestawicieli Rady 

Administracyjnej M. B. P. pp. prezesa 

Fontaine i dyr. Alberta Thomasa. 


KONFERENCJA W SPRAWIE PRZED- 
`. SIĘBIORSTW PAŃSTWOWYCH. 

Dnia 16 b. m. w Min. Przemysłu i 
Handlu -odbędzie się konferencja w 
sprawie przedsiębiorstw państwowych. 
Na konferencji omawiane będą sprawy 
kapitałów obrotowych tych przedsię- 
biorstw, oraz wpływ komercjalizacji, 
względnie upaństwowienia na ich rento- 
wność i prosperowanie. 
` WOJEWODOWIE W WARSZAWIE, 

Bawi w stolicy w sprawach  służbo- 
wych p. Lamott, pełniący obowiązki wo- 
 jewody pomorskiego, w dniu zaś dzisiej- 
szym 'przybywa wojewoda wołyński, p. 
Józewski. 

PRZED. REWIZJĄ POLSKO - FRAN- 
CUSKIEGO TRAKTATU FANDLO- 
WEGO. 

Bawiący w kraju ambasador polski w 
Paryżu Chłapowski przybywa w tych 
dniach do Warszawy, gdzie odbędzie 
szereg narad z Rządem w sprawach 
wzajemnych stosunków pomiędzy Pol- 
ską a Francją, pom. in. ustalone być ma- 
ją wytyczne dla niedalekich już roko- 
wań co do rewizji polsko + francuskiego 

traktatu handlowego. 


REKTORZY U PREMJERA. 

__ Premjer prof. Bartel przyjął wczoraj 
rektorów wyższych uczelni w Warsza- 
wie, którzy po przedstawieniu 
Premjerowi zaprosili kz na otwarcie 
roku akademickiego. W godzinnej kon- 
ferencji poruszono szereś spraw, doty- 
czących wyższych uczelni. W toku roz- 
mowy okazało się, że spraw takich ze- 
brało się wiele i będą one wymagały 
dalszego porozumienia się rektorów z 
szefem Rządu. 


naa ók S s odka ów ać cna 


Co słychać nu Świecie 


__ KRONIKA TELEGRAFICZNA 
l ; KATASTROFA KOLEJOWA. 
„AW“ donosi z Londynu: Wedlug 
wiadomości otrzymanych z Hamilton 
(Ontarjo) zdarzyła się w bliskości tego 
miasta wielka katastrofa kolejowa. Zde- 
rzyły się dwa pociągj pasażerskie, oso- 
bowy i pośpieszny, Do tej pory ilość o- 
liar wynosi 17 osób, z czego 5 odniosło 
bardzo ciężkie obrażenia cielesne. Na- 
tychmiastowo podjęte śledztwo, nie zdo- 
łało ustalić kto ponosi winę tej katastro. 
| fy kolejowej. 
ŚNIEG NA ŻMUDZI. 
Na Żmudzi spadł obfity śnieg, pokry- 
| wając okolicę grubą warstwą śniegu, 
wynoszącą 12 — 15 centymetrów. Pod 
| śniegiem leżą zboża jare i ziemniaki. 


się p. 


| 


Znopatrzenie emerutulne 
DLA WDOWY I DZIECI 
PO Ś. P, K. KAMIŃSKIM 


Kazimierz Kamiński położył dla sce- 
ny polskiej wielkie zasługi, bądź to jako 
(wielki artysta, bądź jako wielki peda- 
gog. Praw jednak do emerytury w tea- 
trach miejskich w Warszawie nie posia- 
dał, gdyż przepracował ostatnio tylko 4 

ta, a poprzednio około 7. 

i, Mimo to komisja finansowo - budże- 
towa rady miejskiej uchwaliła na wnio- 

dek magistratu zaproponować radzie 
miejskiej przyznać zaopatrzenie emery- 
talne w drodze wyjątku wdowie Stani- 
awie Kamińskiej w wysokości 300 zł. 
hiesięcznie i na rzecz synów Romana i 
lana Kazimierza po 150 zł. miesięcznie, 
łensja wdowia ma być wypłacana do- 
lywotnie, pensje zaś sieroce w przecią- 
lu okresu ustalonego dla wypłaty pen- 
l sierot po emerytach miejskich. Za- 

| patrzenie będzie liczone od 1 b. m. 


nego w V st. sł. podpułkownik p. Leon 
który uprzednio przenie- 


— Dotychczasowy inspektor rządowy 
zostaje 
| odwołany, Stanowisko po p. Jachimow- 
skim obejmie prof. b. Akademji Elek- 
trotechnicznej, Aleksandra III w Peters- 
burgu, a obecnie tejże akademii w Le- 


— Jak się dowiadujemy, inż, Kurow- 
bawi w 
Polsce, przeważnie aż do ostatnich cza- 
stale w 


W Min. Spraw Wewn. dn. 8 b. m. od- 
będzie się narada z przedstawicielami 
Młynar- 
zaprojektowanego 
przez rząd ograniczenia przemiału psze- 


Wiadomo, że KPP (Komunistyczna 
Partja Polski) jest jakiemś potwor- 
nem wężowiskiem, gdzie jedna frak- 
cja gryzie drugą. Ostatnio VI Kon- 
gres „Kominternu“ ponownie stał się 
widownią tych frakcyjnych pojedyn- 
ków; pisaliśmy już o homeryckich 
walkach Kostrzewy z Leńskim, któ- 
rzy sobie nawzajem zarzucali here- 
zję PPS-ową i nawet piłsudczykow- 
skie „wykolejenie", Przerażony tem 
widowiskiem „Komintern“ w specjal- 
nej „tezie“ polecił  Egzekutywie 
„skończyć” z temi walkami wewnę- 
trznemi, rozsadzającemi partję. 

Będziemy musieli czytelników za- 
poznać bliżej z temi ohecnemi sto- 
sunkami w KPP. Dzisiaj sięgniemy 
nieco dalej wstecz — do początków 
bieżącego roku. I wówczas już natu- 
ralnie frakcje w KPP tak się biły i 
żarły, że aż pierze się sypało na 
wszystkie strony. A przy tych bija- 
tykach korzystała nieco prawda, któ- 
ra wychodziła na jaw... f 

Wedtug „dobrej” tradycji, w ko- 
mumistycznych partiach zawsze od- 
najduje się jakiś kolejny „socjal- 
zdrajca", na którego wszystkie szy- 
szki się walą. Ta „dobra tradycja 
ma to do siebie, że wszystkie kolejne 
niepowodzenia partji można zepch- 
nąć na takiego kolejnego  „socjal- 
zdrajcę”, „ajenta kapitalizmu” itd., 
który wśliznął się niewiadomo którę- 
dy do „jedynej prawdziwej partii re- 
wolucyjnego proletarjatu"” i niewia- 
domo dlacześo przez pewien czas był 
u steru. Ta tradycja mocno utrzy- 
muje się niemal we wszystkich par- 
tiach komunistycznych świata, 

Otóż w początkach b. r. takim 
świeżo przychwyconym „socjal-zdraj- 
cà” wśród komunistów polskich był 
Domski. Do niedawna był jednym z 
kierowników partji i reprezentował 
skrajny .,lewy' kierunek. Późnie: je- 
dnak, gdy aresztowywano i wylewa» 
no „trockistów“ ze wszystkich par- 
tyj, wylano z polskiej także Dom- 
skiego i zesłano gdzieś pono do Sa- 
ratowa, za „trockistowska' herezję. 

Gdy Dnmski padł, ale dopiero 
wtedy polscy „„stalinowcy” z wrza- 
skiem zabrali się do tego kolejnego 
„trupa“ — na rozkaz Moskwy. Oto 
no. teoretyczna „Walka Klas“ (Nr. 
1), jako organ Kom. Partji Zachod- 
niej Ukrainy (t. zn. wsch. Małopol- 
ski) zabiera się do Domskłeso viórem 
znaneśo Wałeckiego. Dołoj herety- 
ka! Dołoj „trockistę”! j 

Cóż biedny „lewicowy“ zesłaniec 
zawinił? A 

Przedewszystkiem wpadł w here- 
zję ppsową, pisząc: 

„Jakkolwiek tama, jaką stanowi P. P. 


S$, wobec faszyzmu, jest bardzo słaba, | 


„ROBOTNIK“, sobota 6 października 


Z POLEMIK W K. P. P.: 


to jednak osłabienie i kompromitacja tej 
tamy w oczach mas może ułatwić faszy- 
zmawi drogę do zwycięstwa", 


Straszne! I taki „heretyk stał na 
czele partjil... Ale cóż dziwnego, pi- 
sze Walecki — „cała przeszłość po- 
lityczna Domskiego dowodzi, że sta- 
nowisko to nie jest przypadkowem 
ani dla niego, ani dla jego przyja- 
ciół', A jaka jest właściwie, ośmie- 
limy się zapytać, „przeszłość“ p. 
Woleckiego? no, ale mniejsza o to. 
Idźmy dalej. 

Pokazuje się, że w r. 1920, pod- 
czas najścia bolszewików  Domski 
przestrzegał (w „Rote Fahne“) przed 
robieniem rewolucji w Polsce przy 
pomocy „czerwonych bagnetów z 
Rosji. 

Następnie tenże zdrajca staje, jak 
powiada Walecki, „na zdecydowa- 
nie polskiem  nacjomafistycznem (!) 
stanowisku w sprawie Wilna“, kryty- 
kuje decyzję Sowietów, które pozo- 
stawiły w swoim czasie Wilno Li- 
twie, i pisze: 

„Pytanie tylko, czy to rozstrzygnięcie 

sprawy pod względem narodowym, jest 
słuszne (Wilno jest wszystkiem, tylko nie 
miastem litewskiem)". 


I taki „nacjonalista'* wślizgnął się 
do Centr. Kom.! Ale dalej, dalej! 
Domski w swych  „socjal-zdradach'” 
doszedł do tego. że radził zwycięs- 
kiei (chwilowo) Rosji, by nie stawia- 
ła Polsce zbyt ciężkich warunków: 

„Było by też nieuzasadnionem przypu- 
szczeniem, że Rząd sowiecki w traktacie 
pokojowym zażąda od Polski jakiejś 
„gwarancji”, „rozbrojenia” i t, p. Takie 
„imperjalistyczne” klauzule — poczynio- 
ne w najlepszej myśli — wyświądczyłyby 
bardzo złą przysługę rewolucji komuni- 
stycznej w Polsce”. 


Można sobie wyobrazić, jak trzę- 
sie się na to z oburzenia p. Walecki, 
wierny sługus moskiewski! Te skro- 
mniutkie zastrzeżenia Domskiego na- 
zywa 

„skandalicznem wystąpieniem” 


(str, 104). I z sympatją cytuje słowa 
Zirowjewa, który stanowisko Dom- 
skiego z r. 192 nazwał 

„najbardziej wyrałinowaną formą 

aacjonalizmu”. 

W czasach późniejszych  Domski 
dalej rozwijał swe „herezje” i np. na 
II zjeździe KPP mówił: ` 

„Źródła błędów (komunistycznych) na- 
leży szukać w przeciwieństwach, które 

w pewnych chwilach powstawały pomię- 

dzy państwową polityką republiki ra- 

dzieckiej a polityką proletarjatu w pań- 
stwach kapitalistycznych”. 


| 
| 


$ 


„CZERWONE“ BAGNETY ROSYJSKIE JAKO POLSKA 
„rewolucja“ proletarjacka 


pE aaa 


Myśl słuszna. Ale naturalnie z bol- 
szewickiego punktu widzenia całko- 
wicie „heretycka”, bo żadnej sprze- 
czności między polityką  Bolszewji 
jako państwa, a komunizmem zacho- 
dnim być „nie powinno”. 

W r. 1924 Domski staje na czele 
KPP. Ale już w r. 1925 Zinowjew 
piętnuje go, jako „socjal-zdrajcę , bo 
jest „bardziej feljetonistą, niż poli- 
tykiem"”,  „Feljetoniści* na czele 
KPP? — rzecz nowa, Ale w komu- 
nizmie o „kolejnych socjal-zdra- 
dach dowiadujemy się zawsze za- 
róźno. 

Jeszcze w r. 1925 ten „feljetoni- 
sta” na IV konferencji KPP ośmie- 
lał się żądać od partji rozwinięcia 


szerokiej kampanji wobec „niebez- 
pieczeństwa  obcięcia  etnograłicz” 
nych (!) granic Polski” (ze strony 
Niemiec). 


Łatwo też zrozumieć, iż Walecki, 
widząc te mnożące się „zdrady pro- 
letarjatu' aż zórzyta zębami z obu- 
rzenia i powiada: 

„W ten sposób bohater nasz zaczął od 
walki przeciw „czerwonemu imperjaliz- 
mowi”, przeciw narzucaniu komunizmu 
przez obcę bagnety, o polskie Wilno". 


Rzeczywiście, jak na wodza KPP 
— za wiele, A p. Walecki widocznie 
chce „narzucania komunizmu przez 
obde bagnety“, skoro tak się sroży! 
Wymyśla tak: 

„Antybolszewik, antylewicowiec, na- 


tryumfującego p. Waleckiego z oba- 
lonym Domskim, Mniejsza o ten ob- 
skurny pochlebczy ton wobec wład- 
ców moskiewskich (a p. Walecki sam 


sza także o to, że z polemiki p. Wa- 
leckiego wynikałoby, że „mętne gło- 
wy” i „awanturnicy” stali do nieda- 
wna na czele KPP. [Istota rzeczy 
tkwi nie w tem. A w tem, co stwier- 
dza rezolwcja ostatniej Rady Na- 
czelnej PPS. — że „polski“ komu- 
nizm stał się narzędziem państwowej 
polityki Rosji oraz siła pomocniczą 
przy armji bolszewickiej. | 

W swej polemice dzisiejszy ideo- 
log KPP powiedział w zapale to o- 
twarcie — iż straszliwą herezią jest 
przestrzegać przed imperjalizmem 
rosyjskim i „czerwonemi bagneta- 
mi". 
Ten „bagnet" iest ostatniem sło- 
wem mądrości KPP i p. Waleckiego, 
kez godności schleb'ająceśo moskiew- 
skim „komandirom”. 


Kazimierz Czapiński. 


BOJKOT WYROBOW FIRMY 


ZWIĄZKI ZAWODOWE ` 
MOBILIZUJĄ SWE SIŁY 
DO AKCJI 


Wczoraj w salf Zw. Rob. Przemysłu 
Spożywczego odbyła się zwałana przez 
Sekretarjat Okręgowej Kom. Zw. Zaw. 
konferencja przedstawicieli Oddziałów 
Zw. Zawodowych, działających na tere- 
nie Warszawy w sprawie bojkotu wy- 
robów i towarów firmy „Fr. Fuchs i 
S-wie", 

Reprezentowane były następujące 
Związki: Automobilistów, Chemiczny, 
Drzewny, Fryzjerów, Gastronomiczno - 

telowy, Gazowni, Dozorców, Koleja- 
rzy, Miejskich, Oddziały Zw. Robotn. 
Przem, Spożywczego, Tytuniowców, Ka- 
sy Chorych (Warszawa II). 

Omówiono cały szereg spraw techni- 
cznych w związku z prowadzonym 
przez całą klasę pracującą bojkotem. 
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Dla omówienia dalszych szczegółów 
dotyczących umasowienia bojkotu, po- 
stanowiono zwołać jeszcze raz podobne 
zebranie w najbliższych dniach -przy- 
szłego tygodnia, 


- „LEWJATAN* W OBRONIE 
FUCHSA NACISKA SPRĘŻYNY 
MINISTERJALNĆ 


Kursują — bodaj że prawdziwe — po- 
głoski, że „Lewiatan” którego członkiem 
pozostaje firma „Fr. Fuchs i S-wie", 
krząta się z całym tupetem wokół czyn- 
ników rządowych celem wywołania 
przeciwdziałania, ze strony władz, boj- 
kotowi, proklamowanemu przez Komi- 
sje Centralną Zw. Zaw. 

Nie rozchodzi się tu podobr.o. tylka o 
firmę „Fuchs'”, lecz i o utra e* ie na 
przyszłość z rąk klasy robotniczej za- 
stosowanego ostatnio "środka walki o 
prawa robotnicze i o realizację słusz- 
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PROCES ARCYBISKUPA MARJAWITOW 


Wczoraj skonfrontowano z ks, Pieko- 
cińskim ks. Pągowskiego. 

Ksiądz Pągowski potwierdza swoje 
poprzednie oświadczenie o otrzymaniu 
25 tysięcy guldenów przez klasztor mar- 
jawicki jako zapomogę dla biednych pa. 
rafjan, dowiedział się o tem od ks, Pie- 
kocińskiego, z którym spotkał się na 
konferencji w Utrechcie. 

Adw. Śmiarowski złożył list od arcy- 
biskupa Koeniga, w którym mowa jest 
o zapomodze przysłanej podczas wojny 
światowej przez starokatolików w Utre- 
cheie w wysokości 2 tysięcy guldenów. 

Ks, Piekociński przyznaje że widział 
się z Pągowskim, lecz nie przypomina 
sobie, aby rozmawiał o pieniądzach, 

Po przerwie zbadany został duchow- 


ny marjawioki Bucholc, proboszcz para- 


fji marjawickiej w Warszawie. 
26 września byli u niego pułkowni- 


kostwo Syrokomla - Syrokomscy. Pod- 
czas rozmowy p. Halina Syrokomska 
mówiła, że spotkała pewnego razu na u- 
licy koleżankę swą z internatu Marję 
Osinównę i ta pokazywała jej 300 zł, o- 
trzymane od Zarębskiego. Było to letnią 
porą. ; 

Na wniosek prokuratora Sąd wezwał 
dodatkowo Osinównę, by opowiedziała 
Sądowi czy taktycznie rozmawiała z Sy- 
rokomską, 

Osinówna zeznaje, że nigdy nie otrzy- 
małą 300 zł, i żadnych pieniędzy wogó- 
le nie okazywała p. Syrokomskiej, Spot- 

się z nią w lecie w Grochowie, 
jadąc tramwajem. Z początku rozma- 
wiały ogólnikowo, a później, gdy Syrə- 
komska dowiedziała się, że Osinówna 
będzie świadczyć w procesie Kowalskie. 
go, namawiała aby nie zeznawała na je- 
go niekorzyść, 
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UCHSA 


nych żądań przez rozwydrzonych 
brykantów. 

Nie pomoże to nic p. Fuchsowi, ani 
innym chcącym iść w jego ślady. Lud- 
ność pracująca zrozumiałą jak potężną 
i skuteczną broń ma w-ręce przeciw ta- 
kim fabrykantom i nikt jej nie zmusi do 
kupowania wytworów przesyconych 
krzywdą i wyzyskiem współbraci. 


MSZA ŚWIĘTA 


Dowiadujemy się, iż jakieś figury p. p. 
Fuchsów, nastrojone klerykalnie, wy- 
puściły na fabrykę listy składkowe w 
celu zakupienia w kościele O. O. Kapu» 
cynów mszy Świętej na intencję odwró- 
cenia od pp. Fuchsów skutków bojkotu. 
Zbieranie pieniędzy odbywała się wczo* 
raj podczas wypłaty! 

A no zobaczymy czy Bóg łaskaw i na 
Fuchsów i czy rzeczywiście się coś od- 


mieni. 


fa- 
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SPROSTOWANIE, 

Tow. Henryk Bezmaski prosi nas o 
zaznaczenie, że do artykuły „żywot Re« 
ga" drukowanego w nr. 276 „Robotuje 
ka" wkradła się bardzo przykrą omyłka, 
a mianowicie zamiast „sykofantów* wy- 
drukowano mylnie „rekoiantów“ (wiersz 
62 od góry). 
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JUż WYSZŁA KSIĄŻKA 


O FELIKSIE PERLU 
(RESIE) 
pióra tow. W, Kieleckiego, 

Skład główny w Księgarni Robotni- 
czej, Warszawa, Warecka 9. Tam też 
należy kierować wszelkie zamówien'a. 
Cena 1 zł, R ; 
E T E aa aa 

Następnie zeznawała przy drzwiach 
zamkniętych zakonnica Czerega, żona 
Banasiaka. 


cjonalista polski, oportunista, awantur 

nik, lekkomyślny feljetonista i mętna gło 

wa!” (str, 107). 

Taką jest ta osobliwa polemika 
niedawno był w „opozycji”!). Mniej- 
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PRZEGLĄD PRASY 


WOJNA W RODZINIE I FAŁSZOWA» 
NIE HISTORJIL 


Między „Dniem Polskim“ a „Gazetą 
Warszawską” toczy się zażarta pole- 
mika kto — konserwatyści, czy ende- 
cy są roozbitkani. Endecja nazwała 
konserwatystów pesym.stami politycz- 
nymi, niezdolnyrńi do jakiejkolwiek sa- 
modzielnej akcji. „Dzień Polski“ stwier- 
dził topnienie obozu endeckiego : ża- 
rzucił mu chęć mimo. pozornych dą- 
sów zbliżenia się do „marszałka”, któ- 
ry zwolenników 9. Dmowskiego od sie- 
bie odsuwa. 

Cała ta licytacja nie interesowałaby 
nas zbytnio, gdyby nie wprost nieby- 
wałe fałszowanie historji, jakiego do- 
puszcza się „Gazeta Warszawska”, Oto 
pasuje to miłe pismo endeków na o- 
brońców narodu i niepodległości w o- 
kresie niewoli, zrzucając konserwaty- 
stom, że służyli zaborcom. Nie myśli- 
my bronić konserwatystów, ich polity- 
ka była polityką ugody, ale taką samą 
politykę wobec cmratu stosowała Na- 
rodowa Demokracja i dlatego uważa-, 
my za swój obowiiązek odrazu unicest- 
wić tę nową prólię endecji tworzenia 
nowej „legendy” wokół siebie. Zawcze- 
śnie jeszcze panonvie endecy wmawiać 
w społeczeństwo, iż wyście bronili nie- 
podległości i narwdu. Zawcześnie, ugo- 
da wasza nie zat:prła się jeszcze w pa- 
myvęci ludzi żyjącyich. 

STRAJIK W ŁODZI. 

Pisma wiele uwiagi poświęcają straj- 
kowi łódzkiemu. Pisma prawicowe, a 
nawet część prasy sanacyjnej, jak np. 
„Dwugroszówka”, usiłują przypiąć- 
strajkowi wbrew rizeczywistości markę 
komunistyczną. Żwykły to manewr 
pism oddanych  kilasom posiadającym. 
O sile i powszechności strajku daje 
świadectwo choćby „Nasz Przegląd”, 
którego przecież riie można posądzać 
o specjalnie przychylny stosunek do 
robotników. Pismo to stwierdza, że 
„Związki chadeckie, i N. P. R. uchwali- 
ły pierwotnie zająć, stanowisko wycze- 
kujące. Ze względu jednak na to, że 
już wczoraj większość  robotn,ków 
przerwała pracę, Związki N. P. R. zgło- 
siły swój akces do strajku. Pisma pra- 
wicowe obliczają liczbę strajkujących 
robotników na 50—.70 tysięcy. 


ŻYDZI A „JEDYNEK, OWE“ PROJEKTY. 
NAPRAWY USTROJU. 

„Nasz Przegląd”, wskazując na tru- 
dności gospodarcze Polski uważa, że, 
Rząd i Sejm przedawszystkiem winny, 
się zająć sprawami ekonomicznemi, a 
„dopiero po ich całłcowitem opanowaw 
niu przyszłaby kolejj na rzeczowe de= 
baty ustrojowe". (Argan żydowski o- 
stro wypowiada się: przeciw „sanacyj- 
nym amatorom uskczęśliwienia pań- 
stwa" zapomocą riscept konstytucyj- 
nych „jedynki“. Speczja!nie pismo zwra-, 
ca się przeciwko rurojektom naprawy 
ordynacji wyborczej, które są ,jaskna*: 
wem  pośwałcenierg elementarnych 
praw mniejszości neyrodowych” i „re- 
cydywą pomysłów cibjeno-pilas i: 
przystrojonych w zwiiędłe już kwiatki 
„naprawy”. Chodzi tu o tendencje 
wprowadzenia cenņusu umiejętności 
czytania. W projekcike tym widzą poli» 
tycy żydowscy sprzeczność z art. 7-go 
traktatu o mniejszańisiach i ostrzega- 
ją, że wprowadzenie tych projektów. 
może „spowodować paważny konflikt 
między Polską, a Ligą Narodów“. 


MIEDZYNARODOWA.. ORGANIZACJA 
PRACY. 


W związku z przyjazdem Rady Mię. 
dzyniarodowego Biura Pracy do War- 
szawy —— większość pism zamieszczą 
szereg artykułów i wywiadów o dzia” 
łalności i znaczeniu Mliędzyn. Organi- 
zacji Pracy. „G'os Prawdy” wydruko« 
wał artykuł p. Sokala, a „E za- 
mieszcza szereg wywtadów, m. in. wy» 
wiad z tow. pos. Żułiwskim. Na pyta- 
nie, co w działalnoścji Międz. Biura 
Pracy uważa tow. Żu'kuwski za naibar- 
dziej pożyteczne dla lzlasy robotniczej, 
tew. Żuławski odpowie dział: 

„W pierwszym rzędzie samo dążenie 
do ujednostajnienia waq'unków pracy ro- 
botników w poszczególnych krajach przez 
Międzynarodowe Konwencje i usuwanie 
przez to możliwości konkurencji, za pọ- 
mocą zwiększonego wynzysku robotników, 
Prawda, że wiele z państw, których 
przedstawiciele na (Międzynarodowym 
Konierencjach Pracy g'osują za danemi 
konwencjami, nie ratyflikują ich następ- 
nie u siebie, — nie mrńej przeto konwea 
cje te stają się moralnym wskaźnikiem 
zastosowania tej minimalnej ochrony, któ 
rą za zastosowania taj minimalnej ae 
chrony, którą za sprawiedliwą uznano ną 
gruncię międzynarodowym. 

Drugie, to sam fakt wysunięcia proble» 
mów pracy, które dotąx! traktowano jęe 
ko rzeczy drugo lub trzeciorzędnego zna 
czenia, na czoło zagadnień społecznych. 

A wreszcie Międz. Efuro Pracy stwo 
rzyło warsztat pracy nmd zagadnieniami 
społecznemi w tej miertze, jak tego do- 
tąd nie był w stanie uczynić żaden za- 
kład naukowy świata". St. D. 
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OBIECANKI PRIMO DE RIVERY 


Madryt, 5 października. (PAT.). Fa- 
bra. Dziennik „La Mation" ogłasza 
manifest generała Primo de Rivery: 
Manifest ten przedstawia m. in. prace, 
jakie mają być dokonane w ciągu naj- 
bliższych pięciu lat. 

W ostatniej części manifest Primo 
de Rivery daje obnaz tego, czem: bę- 
dzie Hiszpanja w r. 1933. Posiadać ona 
będzie 25 miljonów ludności, doskona- 
łą sieć kolejową, drogi handlowe i tu- 
rystyczne. Rolnictwo, przemysł i han- 
del, rozwinięte dzięki udoskonaleniom 
elektrycznym i hydraulicznym, będą 
miały możność zdobycia nowych ryn- 
ków zagranicznych. Finanse publiczne 
- będą uzdrowione, waluta hiszpańska 


wstabilizowana na należytym poziomie. | ci 


Jeżeli Hiszpanja nie zboczy z drog‘, na 
którą wkroczyła, będzie krajem na- 
ptawdę bogatym, będzie mogła | zaspa- 
kajać swe własne potrzeby ij godnie 
współzawodniczyć z rynkami fagrani- 
cznemi. Pod względem socjalnym, mo- 
ralnym i kulturalnym perspektywy, ja- 
kie przedstawia manifest, są również 
optymistyczne. 

(Jak widać, hiszpański dyktator nie 
żałuje obietnic, tak samo, jak kul i ba- 
śnetów wobec klasy robotniczej, 

Jeśli jednak dyktatura zdoła się u- 
trzymać jeszcze czas jakiś — nietrud- 
no przewidzieć z większem prawdo- 
podobieństwem niż u dyktatora, kto 
na tem naprawdę skorzysta, a kto stra- 
Red.). 


PRZEMYSŁOWCY CZESCY PRZYJĘLI 
WARUNKI GORNIKOW 


Praga, 5 października. (PAT.). Wła | wszyscy robotnicy, którzy natych- 


ściciele kopalń okręgu Kładno wyra- 
zili gotowość uznania żądań górni- 
ków, o ile natychmiast rozpoczną o- 
ni pracę. Właściciele przyrzekają, że 


miast staną do pracy, będą nadal za- 
jęci, i otrzymają właściwe zwiększe- 
nie płac, 


` ANGIELSKA PARTJA PRACY WOBEC 
ZAGADNIEN MIĘDZYNARODOWYCH 


Londyn, 5 października. (PAT.). 
Na kongresie Partji Pracy w Birmin- 
gham przyjęta została rezolucja, do- 
magająca się od rządu, aby wpływał 
na przekazywnie wszystkich konflik 


tów miedzynrodowych sądom roz- 
jemczym, aby zrezygnował z układu 
anglo - francuskiego w sprawie roz- 
brojeń i wycofał angielskie wojska 
okupacyjne z Nadrenji. 


PROCES STUDENTOW—TERORYSTOW 
W ROSJI SOWIECKIEJ 


Rostow nad Donem, 5 październi- 
ka: (PAT). (TASS.). Rozpoczął się 
tu proces organizac:ii kontrrewolucyj 
nej, złożonej ze stu:dentów Instytutu 
Rolniczego. W skład organizacji 
wchodzili synowie byłych oficerów, 
urzędników i duchownych, Tajność 
tej organizacji, mającej na celu sze- 


rzenie działalności  terorystycznej 
przeciwko  ustrojowi  sowieckiemu, 
była utrzymywana pod groźbą kary 
śmierci, której podlegać ma nietylko 
każdy, ktokolwiek zdradzi istnienie 
organizacji, lecz także każdy z człon 
ków, opuszczający szeregi organiza- 
cji. 


SOWIETY STRASZY WIDMO CARA MIKOŁAJA 


Moskwa, 5 października. (A.W.). 
Stwierdzono tu, że cały szereg skle- 
pów państwowych sprzedaje mydło 
z portretem cara Mikołaja II-go. 
Rozpoczęte śledztwo, wyjaśniło, że 
mydło z portretem: ostatniego cara 
produkowane było: w fabryce spół- 
dzielczo - produk:cyjnej organizacji 


„chimchozprom'u”, Zarząd zakładów, 
pośród odziedziczonych po dawnym 
zarządzie materjałów, znalazł rów- 
nież starą formę, którą zużytkował 
dla celów, produkcji mydła. Forma ta 
właśnie, jak się okazało, wyobraża- 
ła portret Mikołaja II-go. 


MIĘDZYNARODOWA KONFERENCJA 
GOSPODARCZA 


Praga, 5 października (PAT). Na dzi- 
siejszem posiedzeni u międzynarodowej 
konferencji gospodarczej delegaci posz- 
czególnych państw wygłosili referaty 
na „temat, w jakim, stopniu w tych kra- 
jach zrealizowano polecenia między:a- 
rodowej konferencji gospodarczej w Ge- 
newie z r. 1927. Referaty wygłosili de- 
legaci Węgier, Włoch, Japonji, Grecji, 


BUDOWA INSTYT. RADOWEGO 


P. PREZYDENT 1 P'. CURIE . SKŁODOW- 
SKA ZWIEDZILI INSTYTUT, 


Onegdaj zwiedzili! budowę Instytutu Ra- 
dowego im. Marji 'Skłodowskiej - Curie, p. 
Prezydent Rzplitej ‘z żoną, oraz p. Marja 
Skłodowska - Curie, oprowadzani przez kie- 
rownictwo budowy i członków Towarzystwa 
Instytutu Radowego: i Komitetu Daru Naro- 
doweśc dla Wielki(:ej Uczonej. 

Na wykończenie budynków potrzeba jesz- 
cze około pół miljona złotych. 

Ofiary i składki (członek założyciel zł. 
1000, cegiełka zł. 1100, nalepki po 10 gr.) 
grzyjmuje sekretarjat Komitetu Daru Nazo- 
dowego dla Marji ‘Skłodowskiej - Curie No- 
wy Świat 21 (tel, 258-53) godz, 4 — 6 popoł, 
i P, K-O. (conto Mr. 9535), 


Jugosławji, Polski i Łotwy. Delegat pol- 
ski, podając krytyczny zarys zarządzeń 
gospodarczych w Polsce, idących w myśl 
uchwał genewskich, podkreślił, że mię- 
dzynarodowa współpraca nie może o- 
graniczać się do żądania, wolnego han- 
dlu. lecz musi także brać pod uwagę 
wpływ kapitału, problem surowców i 
kwestję sił pracowniczych. 


„ AKADEMIA POCZTOWA 


W Min. Poczt i Tel. dyskutowana 
jest obecnie sprawa utworzenia akade- 
mji pocztowej dla kształcenia wyższych 
funkcjonarjuszy służby pocztowej i te- 
legraficznej, Studja na akademji trwa- 
łyby dwa lata i przyjmowani byliby 
jedynie słuchacze ze średniem wy- 
kształceniem. Prośram wykładów na 
akademji obejmowałby studja prawni- 
cze, jak prawo cywilne, karne i pro- 
cedurę, wykładane przez profesorów 
U. W. i studja techniczne, wykładane 
przez profesorów Politechniki. (P.1.D.). 


BOJKOTUJCIE WYROBY 
FIRMY FUCHSA 


8% 


| STANISŁAW 
MICHALSKI 


TOWARZYSZ SZTUKI DRURARSKIEJ 


po królkich cierpieniach zmarł dnia 2-go października 
j 1928'r., przeżywszy lat 59. 


w: 
us ( 


jrowadzenie zwłok z 


kaplicy szpitala Dzieciątka 


ul. Chałubińskiego) nastąpi dnia 6-go b. m, t.j. - 
otę o godz. 3-ej po pei, M Da Citan sic” of 


zieński. 


O czem zawiadamiają krewnych, przyjaciół znajomych: 


KOLEDZY 


ZW. ZAW. DRUK, I POKR. ZAW. 
W POLSCE (OKRĘG WARSZAWA) 


„ROBOTNIK”, sobota 6 paździerfika 


Jakie stosunki prnują 
w Kasie Chorych w Wyszko- 
wie nad Bugiem, rządzonej 
przez elementy wrogie robot: 

nikom 


Do miejscowego Komitetu P. P, S. 
zgłosił się robotnik Jan Deptuła, czło- 
nek Kasy Chorych w m. Wyszkowie i 
oświadczył co następuje: ; 

Dn. 9 maja r. b. pracowałem na szosie 
przy tłuczemiu kamieni, a pomagała mi 
żona. W czasie tej pracy odprysk ka- 
mienia wpadł w oko żony. Dnia 10 ma- 
ja r. b. zgłosiłem się z żoną do Kasy 
Chorych, prosząc o wydanie karty do 
okulisty, który tegoż dnia ordymował, 
kierownik Kasy odmówił wydania kar- 
ty, oświadczając, że już jest i tak za du- 
żo kart do doktora i polecił nam przyjść 
za dwa tygodnie. Prosiłem i błasałem 
kierownika, by wydał kartę, gdyż dwa 
tygodnie — to jest czas za długi na cze- 
kanie, a sprawa jest bardzo poważna. 
Prośba ta nie wzruszyła kierownika. 

Po dwuch tygodniach t. j. 24-$0 maja 
dostałem kartę do okulisty. Kiedy oku- 
lista zobaczył oko: żony, zaczął nam ro- 
bić ostre wymówki, że nie zgłosiliśmy 
się wcześniej, zaraz po wypadku toby 
odprysk usunął, a teraz jest zpoóźno i 
o uratowaniu oka mowy. być nie może, 
bo całe zaszło ropą, tak, że trzeba na- 
tychmiast jechać do Warszawy, by usu- 
nąć ropę, a może i całe oko. 

Gdy opowiedziałem jak było, doktór 
wyszedł do kierownika i zrobił mu wy- 
mówkę, że przez niewydanie karty na 
wizytę, przyczynił się do utraty oka mo- 
jej żony. 

Zaraz nazajutrz żona moja została, z 
polecenia p. Doktora, wysłana na ope- 
rację do Warszawy, ale to już nic nie 
pomogło — i kobieta straciła oko. 

Dla charakterystyki nadmieniamy, że 
pan kierownik tutejszej Kasy Chorych, 
lekceważy sobie choroby ludzi pracy i 
obchodzi się.w sposób brutalny z cho- 
Tymi, 7 
W tym oddziale. Kasy Chorych P. P. 
S., ani Zwiazki Zawodowe — nie mają 
żadnych wpływów. 

Również skargi, kierowane do komi- 
sarza rządowego w Kasie Chorych w 
Pułtusku nie odnoszą skutku. Z tego po- 
wodu _ panuje wielkie rozgoryczenie 
wśród. ubezpieczonych. 

Ażeby zmienić stosunki na lepsze, u- 
bezpieczeni żądają przeprowadzenia wy- 
borów do Rav Powiatowej Kasy Cho- 
rych w. Pułtusku. 3 


0 00 POETY 
WYSCIGI KONNE 

Dziś odbędą się następujące biegi: 

Gonitwa 1, Nagr. 1300 zł. dla 2 1. Dyst. 
1100 mtr. Aronka, Fircyk, Filut, Fenomen, 
Monte Carlo. 

Gonitwa 2. Nagr. 1100 zł. dla 3 LL i st. 
Handcp, Dyst. 2100 mtr, Parnas 5934 kg. 
Łaskawa Pani 59 kg. Amor 58% kg. Reine 
Seule 53 kg. 

Gonitwa 3. Nagr. 1000 zł. dla-3 1, i st. 
Płoty. Dyst. 2400 mtr. Dziadek, ' Estella, 
Juljusz, Danina, Dumny 

Gonitwa 4, Naśr. 1100 zł. dla 2 L Dyst. 
1100 mtr. Mnich. Tercyna, Ali Baba, Hera 
IJ, Filut, Ataman IL 

Gonitwa 5. Naśr. 900 zł. dla 3 1. i st. Dy- 
stans 1600 mtr. Astarte, Iwonka, Rosenfels, 
Groźny, Flos, Magda. l 

Gonitwa 6. Nagr. 1300 zł. dla 3 1. i st. 
Dyst. 1600 mtr. Ataman, Tout en Haut, Eg- 
mont, Resonnance, Etyl, Goliath 

Gonitwa 7. Nagr. 1600 zł. dla 3 L i st. 
Hancp. Dyst. 2100 mtr. Zygfryd 51% kg., 
Morgat BW, 54 kg.’ Estramadura 53% kg., 
Ataman 57% kg. Edynburg 54% kg, Fan- 
tomas 53 kg., Łaskawa Pani 55 kg. Reine 
Seule 53% kg., Ekstaza 52 kg., Ma Jalousie 
564 kg., May Rose 54% kg. 

Gonitwa 8, Nagr. 1100 zł. dla 2 1. Dyst. 
1100 mtr. Geraz, Centaur, Gorot, Fijołek, 
Hong Kong, Mamut II, Monte Carlo, 

Gonitwa 9, Naśr. 900 zł, dla 3 |. i st. Dy- 
stans 1600 mtr. Lawa, Kiss me Quick, Wal- 
kirja, Miss Mistinguette, Ostatnia Siekie- 
rzyńska, Bzura. 


tAd 


ATENEU 


SALA ZWIĄZKU ZAWODOWEGO KO- 
LEJARZY, UL, CZERWONEGO 
KRZYŻA 20, 


Dn. 6, 7 i 9 października odegrana bę- 


dzie 
„WANDA“ 


rzecz w obrazach sześciu Cyprjana 
Norwida. 


w wykonaniu teatru „Placówka Żywego 
Słowa”, pod kier. artystycznym Mieczysła- 
wa Szpakiewicza i Jadwigi Górskiej 

Bilety nabyć można: w Komisji Kultu- 
ralno - artystycznej przy Radzie Zw. Za- 
wodowych — Czerwonego Krzyża 20; wK. 
M. K, A. — Chmielna 49. I p. i w Księgar- 
mi Robotniczej — Warecka 9 

Dla członków Zw. Zawodowych bilety 


ulgowe. 
RO aaa 
Redakcja „Przyjaciela Dzieci“ 


przyjmuje w czwartki i soboty od g. 
6 — 8 wieczorem. 
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WiADoMOSCI Z CAŁEGO KRAJU 


Ważne uchwały łódzkiej 
Rady Miejskiej 
ŁÓDŹ. 


Na wczorajszem posiedzeniu Ra- 
dy miejskiej. zatwierdzono zawartą 
przez Magistrat umowę z tow. łódz- 
kich elektrycznych kolejek dojazdo- 
wych, zapewniającą robotniczej lud- 
ności przedmieść tanią i dogodną ko- 
munikację tramwajową z miastem. 

Na temże posiedzeniu uchwalono 
statut stypendjalny dla akademików 
Łodzian im. Bolesława Limanowskie 
$o, oraz opracowane przez magistrat 
przepisy o udzielaniu z funduszów 
miejskich zapomcś na wpisy szkolne 


młodzieży szkół średnich, zarówno 
ogólnokształcących , jak zawodo- 
wych. 


Pozatem Rada miejska przyznała 
kredyt na przebudowę gmachu miej- 
skiego kinematogrału oświatowego, 
z którego stworzony będzie pierwszy 
dzielnicowy teatr robotniczy, 


Z działalności magistratu 


łódzkiego 
Magistrat postanowił odstąpić w 
drodze darowizny Tow. „Kropla 


mleka” plac miejski przy ul. Mary- 
cińskiej na budowę własnego domu 
towarzystwa- 

Na temże posiedzeniu postanowio- 
no oddać bezpłatnie w użytkowanie 
Robotniczemu Tow.  Sportowemu 
„Widzew“ teren miejski na Polesiu 
Widzewskiem, na urządzenie tym- 
czasowego boiskąr 


Miejska Rada Szpitalna 


Na zasadzie rozpórządzenia Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej o zakła- 
dach leczniczych, wydział zdrowot- 
ności publicznej powołuje do życia 
miejską Radę szpitalną o charakte- 
rze opiniodawczym. której zadaniem 
będzie opracowywanie wniosków: w 
sprawach szpitalnctwa miejskiego, 
między innemi -—: dotyczących bud- 
żetów szpitali, opłat za leczenie i 
tipe? 

Skargi pracujących 

w przemyśle drzewnym 


NADWÓRNA. 

Wyzysk, jakiemu podlegają robkotni- 

cy:w przemyśle drzewnym, jest dowo- 
dem, że, mimo zapowiedzi w Konsty- 
tucji Rzeczypospolitej i. obowiązują- 
cych ustaw, robośnicy w tej gałęzi 
przemysłu nie dozmają ochrony pracy. 
Dzieje się to wskutek obsadzenia u- 
rzędów inspekcji pracy- przez ludzi, 
pie dorosłych do tego zadania; rów- 
nież z powodu znajdowania się w urzę- 
dach państwowych ludzi, którzy, skut- 
kiem złego uposażenia, nie mogą się ©- 
przeć «mafji operującej w przemyśle 
drzewnym. Skargi robotników, pona- 
wiame w prasie, są następstwem lekce- 
ważenia skarg robotniczych przez wła- 
dze, powołane do kontrolowania sto- 
sunków pracy i gospodarki majątkiem 
państwowym. 
' Wytworzyła się opinja, że kierowni- 
cy tartaków starają się bardzo gorli- 
wie o to, aby tolerowano . nadużycia 
ra szkodę robotników, instytucji spo- 
łecznych i skarbu państwa. 

Robotnikom w przemyśle drzewnym, 
pragnącym legalną drogą polepszyć so- 
kie byt, uniemożliwia się utrzymanie 
organizacji zawodowej; wybranych do 
Zarządu organizacji wydala się z pra- 
cy, przyczem dyrektorzy tartaków gło- 
śno mówią, że wydalony nigdzie pracy 
nie: otrzyma. 

Skargi do inspektora pracy, i do sta- 
rostwa na tych panów nie odnoszą 
skutku. 16-$odzinny czas pracy na do- 
bę w Mikuliczynie praktykowany jest 
z wiedzą władz, a dyrektor Presser 


głośno się przechwala, że „nawet Mi- | pracę 313 robotników. 


"WARSZAWA ROBOTNICZA 


WALKA O OŚMIOGODZINNY DZIEŃ PRACY 


oddziału Wędliniarzy Zw. Zaw, Robot- 
ników przemysłu spożywczego odbył 
dn. 4 b. m. wiec, w którym wzięli udział 
wszyscy robotnicy, łącznie z .terminato- 
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będzie, jak on chce”. Bo p. Presser | 
jest zaprzyjaźniony z p. „radcą” nad- 
leśniczym Duffekiem, który jest i bur- 
mistrzem w  Mikuliczynie, a potrafi 
nawet zatrzymać rzeczy robotnika w 
Urzędzie gminnym po to, by radny skle- 
pikarz mógł je zająć przez Sąd na za- 
spokojenie swojej pretensji. Robotnika 
w Mikuliczynie, jeżeli jest tym panom 
mie na rękę, gnębi się tak, że nie jest 
w stanie utrzymać swojej rodziny. 
Presserowi zawadza nie tylko zawo- 
dowa organizacja. Przez wydalanie. 
młodych robotników rozbił on Oddział 
Związku Strzeleckiego w Mikuliczynie. 
Tartak w Mikuliczynie jest własno- 
ścią państwową, otrzymuje drzewo z, 
lasów państwowych, a nobotnicy w tem. 
przedsiębiorstwie skazani są ma 16-g0- 
dzinna szychtę i bezgraniczny wyzysk. 


Pomysłowe przemycanie 


sacharyny | 
KATOWICE. | 
W pociągu między Katowicami, a 


Krakowem policji zwrócono uwagę na 
pewną pasażerkę w odmiennym stanie, 
która wydała się funkcjonarjuszom 
straży granicznej mocno podejrzaną. 
Przy rewizji osobistej okazało się, że 
jest to niejaka Bajla Tifel z Będzina, 
która symulując ciążę opasała się po- 
diużnym workiem, zawierającym zna- 
czną ilość sacharyny. Tifel odpowia- 
dać będzie przed sądem i zapłaci pra- 
wdopodobnie około 10 tysięcy złotych 
kary. 


Zatarg o las | 


WILNO. | 
W majątku Dowlany, gm. Dziewie- 
niszki, pow. Oszmiańskiego, własność 
Umiastowskiej, wybuchł zatarg z wło 
ścianami na tle sporu o las. Celem zli 
kwiodwania tego zatargu zjecha 
ra miejsce komisja urzędu z'em 
skiego, przyczem poczynione został 
pomiary oraz ustawione słupy orjenta 
cyjne. W pewnym. momencie tł 
włościan rozpoczął. wyrąbywanie jasu 
Ponieważ interwencja starosty nie od 
niosła skutku, sprowadzono wieks 
ilość policji, która aresztowała trzec 
ludzi. 


Zdałoby się więcej 
troskliwości 
HAJNÓWKA. 
Otrzymaliśmy list -następujący: 
Tow. Skarżyńskiemu zachorowało 
dziecko na zapalenie płuc i nerek. K 
rzystając z pobytu w tym samym bu 
dynku doktora Kasy Chorych w Haj 
nówce, p. Rakowieckiego, zaniepokoje 
ni rodzice, zaczęli prosić ostatnieg 
aby przy sposobności wstąpił do nic 
Pan R. prośbie tej jednak odmówił 
powodu braku „kartki”. Po stoczenid 
formalnej batalji, dało się wreszci 
sprowadzić innego doktora do łoż 
chorego. Gdy choroba zaczęła przy 
bierać rozmiary groźne i zaszła potrze! 
ba wysłania dziecka do szpitala w Bia’ 
łymstoku, zaczęły się targi o pienią/ 
dze: Kasa nie zgadzała się dać par$ 
zi. drożej na bilet przez  Czeremchę 
nieco dalej, lecz w tymże dniu msżnê 
zajechać, ale kazała czekać do dru 
giego dnia na bezpośredni pociąg, | 
Gdy ojciec zażądał, aby dano m 
auto osobowe, które nabyła niedawno 
Kasa, oświadczono mu, że „auto dl 
zdrowych, a nie dla chorych”. 


Strajk robotników przy roz 
biórce mosiu 
GNIEW. 


A. W, donosi z Gniewu, iż robotnicy" 
zatrudnieni przy rozbiórce mostu w 0: 
paleniu, ogłosili strajk. Strajk ma po 
dłoże ekonomiczne. Ogółem porzuciło 


myślnie prowadzić zdecydowaną walk 
o 8-mio godzinny dzień pracy i nie ustę 
pować przed żadną presją ze strony wła 
ścicieli wędliniarni. 


WŚRÓD KELNERÓW ŻYDOWSKICH 


W nocy dn. 3 b. m. w lokalu Oddzia- 
łu Warsz. Kelnerów Żydowskich (Dzie!- 
ńa 20) odbyło się Nadzwyczajne Zebra- 
nie dla wyboru delegatów na VII Zjazd 
Związku. | 

Przewodniczył tow, Fiszelsohn, na se- 
kretarza powołano tow. Due. 

Tow. tow. Szczupak i Studen, obszer- 
nie zreterowali sytuację obecną, sprawy 
organizacyjne, oraz znaczenie nadcho- 
dzącego VII Zjazdu delegatów Związku. 

Ogólnie podnoszono konieczność ści- 
słego współpracowania z Zarządem Głó- 
wnym Związku, oraz konieczność zor- 
ganizowania wszystkich zgod rz 


kelnerskich na terenie stolicy, — prze 
dewszystkiem ceiem utrzymania dotych” 
czasowych zdobyczy kelnerów i wpro 
wadzenia ustawodawstwa robotnicześ” 

Jako delegatów zjazdowych, wybra% 
no t. t. N, Buksbauma, radnego m. Wa” 
szawy, D. Hirszhorna, oraz jako ewe 
tualnego zastępcę J. Klajmintra. | 

Z ramienia Zarządu Głównego Zwią? 
ku, oraz Oddziału Warsz. Kelnerów, * 
czestniczyli w zebraniu tow. tow. ”, 
Sieradzki i S. Tomaszewski. . 20 
"O godz. 6 nad ranem tow. Fiszelsot® 
zebranie zamknął, i 


| 


3 


4 
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Z ŻYCIA PARTJI 


KOMUNIKAT. 

Niniejszym podajemy do wiadomości 
wszystkich Wydziałów Kobiecych, że 
w ciągu października będzie rozesłane 
sprawozdanie wraz z uchwałami Ogól- 
no - krajowej konferencji kobiet P, P, S, 

Wydziały zechcą natychmiast nade- 
słać swoje zapotrzebowania na sprawo- 
zdanie, a to celem ustalenia nakłalu, 
Zamówienia należy kierować do C, K. 
W. P. P. S. — Warszawa, Warecka 7, 

Sekretarjat Generalny C,K.W, PPS, 


O. K. R. P. P, S. WARSZAWA, POD- 
MIEJSKA. 

W sobotę 6 b. m. o godz, 5.30 punk- 
tualnie w lokalu przy ul. Długiej Nr, 19, 
I p. piętro odbędzie się 
OKRĘGOWA KONFERENCJA OŚWIA- 

TOWA. 

Referować będą tow. tow. sen Kop- 
ciński i Krzesławski, 

Wszystkie Komitety Miejscowe wy- 
słać winny delegatów, 

Egzekutywa O. K. R. P. P. S. 
Warszawa Podmiejska, 


WARSZAWSKA 
ORGANIZACJA P. P. S. 


POSIEDZENIA, ZGROMADZENIA 
ODCZYTY 


W sobotę, dn, 6 b. m. 

Koło piekarzy, O godz 6.30, Chłodna 41, 
zebranie koła, 

Pocztowa Org. PPS. O godz. 7 w lokalu 
OKR. (AL Jerozolimskie 6), posiedzenie ko- 
mitetu oraz o godz 7.30 zebranie członków. 

Koło rzeźni miejskiej. O godz. 5, Bruko- 
wa 29, zebranie koła. 


RUCH ZAWODOWY 


BACZNOŚĆ, TOWARZYSZE TERMINATO. 
RZY WĘBLINIARSCY I POMOC NIE 
FACHOWA. 

Zarząd Sekcji Młodocianych, przy Związ- 
ku Robotników Przemysłu Spożywczego w 
Polsce, (Oddział Wędliniarzy w Warszawie) 
zawiadamia, iż odbędzie się Walne Zebra- 
nie Sekcji dnia 11 października 1928 roku, 
to jest w czwartek, o godz 7-ej wieczór, w 
lokalu Związku przy ulicy Długiej nr. 19. 

Towarzysze, stawcie się jaknajliczniej. 
NADZWYCZAJNE SPRAWOZDAWCZE 

ZEBRANIE KELNERÓW, 

Dn. 9 b. m. (z wtorku na środę) o godz. 
Xej w nocy w pierwszym terminie i o go- 
dzinie 3-ej w nocy w drugim terminie, w 
lokalu Związku, ul. Stare Miasto 30, od- 
będzie się nadzwyczajne sprawozdawcze i 
przedzjazdowe zebranie członków Oddzia- 
łu Warszawskiego Kelnerów. 

Porządek obrad: 1) Sprawozdanie Zarzą- 
du, 2) Omówienie spraw zjazdowych i wy- 
bory delegatów na 7-my Zjazd, 3) Wolne 
wnioski, 

Prawo wstępu na powyższe zebranie ma- 
ją członkowie. nie zalegający w opłatach 
dłużej, niż 3 miesiące. 


MŁODZIEŻ 


Sąd Warsz, Organ, Młodz, T. U. R. Ze- 
branie konstytuujące sądu odbędzie się w 
środę; 10 b. m. o godz, 7.30 w lokalu „Ro- 
botnika", 


WEZWANIE, 


Wzywa się kolporterów biletów na wie- 
czornicę towarzyską, by do soboty 6 b. m. 
o godz, 2 popoł. wnieśli na ręce tow, Sy- 
riowieckiego (Warecka 7) osiągnięte. sumy 
ze sprzedaży, względnie zwrócili nieroz- 
kolportowane bilety 

Zarząd Koła Młodzieży T. U. R. im. Mon- 
twiłła . Mireckiego zwołuje nadzwyczajne 
walne zebranie w sobotę o godz. 5.30 w lo- 
kalu przy ul Wolskiej 44, Tegoż dnia od- 
będzie się capstrzyk przez miasto. 


ORGANIZACJA MŁODZIEŻY T. U. R. 
OKRĘGU PODMIEJSKIEGO. 

Egzekutywa przypomina, iż Organiza- 
cje, które będą organizowały w Dniu 
Młodzieży obchody pod gołem niebem 
— winny zawiadomić o tem właściwe 
zali i otrzymać zezwolenie na pi- 
mie, 


Ze Związku Zawod, Pracow, Handl., Prze- 
mysł, i Biurowych. (Sienna 16). Od niedzieli 
7 paźdz Wydział Zebrań Towarzyskich 
Związku organ'zuje „czarne kawy” ta1ec2- 
ne: dla członków. ich rodzin i wprowadzo- 
nych gości Początek o godz, 6 pop. 


RUCH KOBIECY 


BACZNOŚĆ, Czerwoni Harcerze! . 
Zbiórka gromać warszawskich odbe- 
dzie się w dniu 7 b. m., o godz, 9 m. 30 
rano na boisku R. K, S, „Skra” przy ul, 
Okopowej. 


Ruch kult.-oŚwiatowy 


Stowarzyszenie b. Więźniów Politycznych 
urządza dnia 7-go października o godzinie 
10.30 rano wycieczkę do Cytadeli War. 
'szawskiej, Oprowadzać po miejscu straceń 
i V pawilonie, będą byli więźniowie poli- 
tyczni. Zbiórka około dworca Gdańskiego 


Posiedzenie Komisji Archiwalno - Histo- 
„rycznej przy Stowarzyszeniu byłych Wię- 
fniów Politycznych, odbędzie się w ponie- 
działek o godz. 7 wiecz., w mieszkaniu to- 
warzysza Jabłońskiego (Królewska 16), 


CO GRAJĄ KINA ? 


Apollo: „Szpiedzy”, 
Colosseum: „Cienie haremu", 
Casino: „Skrzydła”. 

Capitol; „Wiera Mircewa”, 
Filharmonja: „Dzikuska”. 


Kinematograt miejski: „Tarzan i złoty 
lew", ; 
Palace: „Szpiedzy”, 
Pan: „Wiera Mircewa", 
Rococo: „Plac Pigalle o północy”, 
Stylowy: „Ramona“, 
Wodewil: „Dzikuska”, 
Światowid: „Nasi zagranicą”, 
narz”. 


Splendid: „Anna Karenina”, 


„WODEWIU” 


Nowy Świat 43. 
"sdi godz. 4-ej. 
DLA MŁODZIEŻY DOZWOLONE 
Perła sceny polskiej 


MARJA MALICKA 


W najnowszym filmie prod. kraj. 1928/9 
w/g powieści IRENY ZARZYCKIEJ 


DZIKUSKA 


W roli głównej 


ZBYSZKO SAWAN 


Reżyserja 
HENRYK SZARO. 


Bilety ulgowe i bezpłatne nieważne. 
yamma PRAWI e ZZ O O ZZOZ 


CAPITOL PAN 

Marszałkowska 125| Nowy Świat 40. 

Pocz. o g. 4.30 pp.| Pocz. o g. 4 pp. 

W obydwu kinach passe-partout i bi- 
lety ulgowe nieważne, 

Film produkcji niemiecko-rosyjskiej 


WIERA MIRCEWA 


wś. znanej sztuki URWANCEWA, gra- 
nej z niebywałem powodzeniem w Te- 
atrze Polskim w Warszawie. 
W rolach głównych: 
MARJA JACOBINI 
Łunaczarskaja 
żona sowieckiego komisarza oświaty 
Sensacyjne dzieje kobiety. która zabiła, 
Film, który epn wszystkie umysły 


serca. 


KINEMATOGRAF MIEJSKI 
Hipoteczna 8. Długa 25. 
Pocz. o godz. 630. 


Dla młodzieży dozwolone 


| TARZAN I ZŁOTY 
LEW 


W roli głównej 


EDGAR RICE 


WŁ. b, Feniks ŃNADPROGRAM 


Codziennie o godz. 12 i 5 pp. w 
niedziele i święta tylko o godz. 12 w poł. 
SEANS OSWIATOWY 


Ceny na wszystkie miejsca po 20 gr. 


Kino „PALACE: 
Chmielna 9. Pocz. o godz. 6-ej. 


Passe-partouts | bilety ulgowe 
nieważne. f 
Film tysiąca sensacji na tle zbrodni- 
czej działalności m.ędzynarodowej 
bandy szpiegowskiej, 
Najpotężniejsza ZA FRYDERYKA 
A 


SZPIEDZY 


W rolach głównych: 


RUDOL” KLENN-RO"GE i WILLI FRITSGH 


oraz Gerda Maurus i Lien Deyers 


CASINO 


Nowy Świat 50. Pocz. 4, g. 6. 8 i 10 | 
Specjalna ilustracja dźwiękowa I 


Orkiestra w pełnym komplecie pod 
batutą Adama Furmańskiego 


od godz. 6-ej. 


Potężny dramat lotniczy 


SARAYDA 


(WINGS) 


17-ta Loterja Państwowa 


5-ta klasa — 27-my dzień, 


W dniu wczorajszym główniejsze wygra- 
ne padły na następujące numery; 

2.000 zł. n-ry 29543 42787, 

1000. zł, na n-ry 13741 18481 18839 26942 
27441 15176 83314 83345 90038 109598 123259 
131907 133940 134019 140391 142068, 

600 zł, n-ry 2517 15605 22079 25102 34336 
42439 47809 55294 60629 61774 64584 66127 
68666 12866 15158 84284 85234 92601 95206 
95644 96195 107031 110825 110844 119940 
122352 126313 154766. 


WPA ORO RZ NOE RAGE RGRNA 


Tow. Uniw, Rob, organizuje chór oraz re- 
prezentacyjną orkiestrę robotniczą. Wzy- 
wamy towarzyszów partyjnych, robotników 
z fabryk Zw, Zaw. do zapisywania się w 
Sekretarjacie TUR Oddz, Warsz. (Al. Je- 
rozo'imskie 6) w godz. od 5 — 7 wiecz, u 
tow. Stanisławy Olechno, 


„ROBOTNIK”, sobota 6 października 


STAN POGODY. 


Najwyższa temperatura w Warszawie wy- 
nosiłą wczoraj 13.09, najniższa 2.9. 

Prawdopodobny przebieg pogody w dniu 
dzisiejszym: Rankiem chmurno lub mśli- 
sto, potem dość pogodnie, Nocą gdzienie- 
gdzie przymrozki, w ciągu dnia większe o- 
cieplenie. Słabe ruchy powietrza. 


Rejestracja ur. w r. 1940, Dziś, „w ostat- 
nim dniu powszechnej rejestracji mężczyzn 
urodzonych w roku 1910, winni się stawić 
w sekcji wojskowej magistratu (Senator- 
ska 6), w godz. od 9 do 15, wszyscy, zamie- 
szkali w 20-21, 24 i 25 komisarjatach P. P 


Spis rocznika 1908, Dziś, w kolejnym dniu 
spisu poborowych rocznika 1908, winni 
stawić się w sekcji wojskowej magistratu 
w godz. od 9 do 15 zainteresowani, zamie- 
czkali w II! komisarjacie, nazwiska których 
rozpoczynają się od L, do P, włącznie, 


Pierwsza Załoga Obrony Lwowa w szko- 
le im .H, Sienkiewicza z nocy 31.X 1928 r. 
wzywa wszystkich uczestników oraz Ro- 
dziny po Zmarłych o nadesłanie w ciągu 
bieżącego miesiąca bliższych danych o o- 
becnem stanowisku i miejscu pobytu, a to 
w związku zł przygotowaniem obchodu 10 
rocznicy. Uprasza się o nadesłanie fotogra- 
fji zmarłych. Wszelkie pisma kierować pod 
adresem Sekretarjatu P, Z, O, L, Lwów, 
ul. Szeptyckich L. 32, 


Ze Związku Zaw. Prac. Handi., Przemys- 
łowych i Biurowych, Chór żeński Związku 
(Sienna 16) rozpoczął próby śpiewu chóral- 
nego pod kierunkiem dyr, Władysława Ot- 
to. Przyjmowane są zapisy nowych człon- 
ków chóru. 


Rehabilitacja urzędnika, Biuro dochodzeń 
dyscyplinarnych magistratu  zawiadomiło 
wydział opieki 'społecznej, że w wyniku 
przeprowadzonego dotychczasowego do- 
chodzenia przeciwko zarządzającemu skła- 
dem miejskim aptecznym p, Piotrowi Gro- 
bickiemu nie znaleziono podstaw do po- 
mawiania go o jakiekolwiek nadużycia i 
zawieszenie w czynnościach nie jest uza- 
sadnione, Wobec tego postanowiono p. 
Grobickiego przywrócić do pełnienia obo- 
wiązków. 


„Konkurs Piękności Samochodów" W 
niedzielę, o godz, 14-tej Automobilklub 
Polski urządza na rzecz Polskiego Białego 


Krzyża „Konkurs Piękności Samochodów”, 


Znaleziony zegarek złoty, Dnia 3 b. m. 
znaleziony został złoty zegarek damski. O- 
debrać za udowodnieniem, Sienna 76 m. 7. 


| APREORE SPE GOSP NEGEW NOEGO 


CO USŁYSZYMY 
PRZEZ WARSZAWSKIE RADJO 
DZIS. 

1200 — 12.10 Sygnał czasu, hejnał z 
Wieży Marjackiej w Krakowie, komunikat 
lotniczo „ meteorologiczny. 12.10 — 15.00 
Przerwa, 15.00 — 15.20 Komunikaty: mete- 
orologiczny, gospodarczy i nadprogram 
15.20 — 16.00 Przerwa. 16.00 — 16.55 Pro- 
gram dla dzieci. Transmisja z Krakowa 
16.55 — 17.10 Przerwa. 17.10 — 17.35 Od- 
czyt „Międzynarodowy kongres rysunkowy 
w Pradze” 17.35 — 18.00 Odczyt „Z dzie- 
jów i przeżyć narodów”, 18.00 — 18.45 — 
Transmisja Nabożeństwa z Ostrej Bramy w 
Wilnie. 18.45 — 19.00 Przerwa 19.00 — 
19.20 Rozmaitości, oraz komun. Tow. Z-a 
chęty do hodowli koni w Polsce. 1920 — 


| 19.30 Przerwa. 19.30 — 19.55. „Radjokroni- 


ka" 19.55 — 20.05 Komunikat rolniczy 
20.05 — 20.30 Nadprogram, komunikaty. 
20,30 Koncert wieczorny. Radjofonja 22.00 
— 22.30 Sygnał czasu, komunikat lotniczo- 
meteorologiczny. Komunikaty PAT-a, Ko-. 
munikaty; policyjny, sportowy i nadpro- 
gram.. 22.30 — 2330 Transmisja muzyki ta- 
necznej, 


JUTRO. 

10.15 — 11.45 Transmisja Nabożeństwa 
z Katedry Poznańskiej. 1200 — 12.10 Sy- 
śnał czasu, hejnał z Wieży Marjackiej w 
Krakowie, komunikat lotniczo - meteorolo- 
śiczny, 12.10 — 14.00 Poranek symfonicz- 
ny z Filharmonji Warszawskiej, 14,00 
14.20 Odczyt „Budowa pszczoły” 14,20 — 
14.40 Odczyt „Uprawy przedzimowe”, 14.40 
— 15.00 Odczyt „Najważniejsze wiadomo- 
ści i wskazania rolnicze”. 15.00 Komunikat 
meteorologiczny 15,15 — 17.20 Transmisja 
z Filharmonji "Warszawskiej. Koncert chó- 
ru „Glasbena Matica". 17.20 — 17.45 Od- 
czyt „Rozwój demokracji w Stanach Zjed- 
noczonych A. P.", 17.45 — 18.00 „Chwilka 
lotnicza”, 18,00 — 19.00 Koncert popular- 
ny w wykonaniu Orkiestry Mandolinistów 
Związku Drukarzy. 1900 — 19.20 Rozmai- 
tości, występ p. Władysława. Waltera. Ko- 
munikat Tow. Zach, do hodowli koni w. 
Polsce, 19.20 — 1945 Odczyt „Boczna An- 


tena”, 19.45 — 20.10 Odczyt „Wielka wy» 


stawa radjowa w Berlinie”, 20.10. —. 2030 
Nadprogram, komunikaty, 20.30 Koncert 
wieczorny, 22.30 — 22.30 Sygnał czasu, ko- 
munikąat lotniczo + meteorologiczny. Ko» 
munikaty PAT-a. Komunikaty: policyjny, 
sportowy, nadprogram. 22.30 — 23.30 Tran 
smisja muzyki tanecznej. 
A NO nar AE NEINA APO GATA 
Artykuły i korespondencje przezna- 
czone do „Matki i Dziecka" należy prze- 
syłać do redakcji „Robotnika“ dla tow. 
Janiny Ryngmanowej. 


-York notowano 8.%), dolary 
888%, Bank Polski płacił za dewizy 8.88, 
za dolary 8.86 i. Tranzakcje kablem New- 
York przeprowadzano między bankami na 
891.90 za 100 dolarów. W grupie dewiz eu- 
ropejskich notowano niżej Amsterdam, Zu- 
rych, Paryż i Wiedeń, wyżej natomiast Me- 
diclan. Między bankami płacono za dewizy 
Gdańsk 172.90, a za dewizy Berlin 212,40 


Na rynku prywatnym dolary 8.88%4 w żą- 
daniu, za ruble złote płacono 4.65, za czer- 
wońce sowieckie 2.90 dolarów. Gram czy- 
stego złota wynosił bez zmiany 5.9244. 


| K R 0 N f KA A ADA 


Na rynku akcyjnym panowała tendencja 
słaba, przy obrotach umiarkowanych, W 
dziale akcji przemysłowych obniżył się Wę- 
giel z 102.00 na 101.00, Ostrowieckie serji 
B I emisji spadły z 125.00 na 120.00, a II 
emisji z 192.00 na 11600, Starachowice z 
50.00 na 48,00, Natomiast mocniejszy był 
Bank Polski, który podniósł się z 172.00 na 
173.50 i Spiess, który uzyskał 10 zł, czyli 
osiągnął wysoki kurs 21000. W dziale po- 


życzek pajstwowych obniżyła się 5 procen-- 


towa Premjowa Pożyczka Dolarowa z 94,50 
na 94,00, a 4 procentowa Premjowa Inwesty- 
cyjna z 118,25 na 116,50. Listy zastawne by- 
ły słabsze, 


DRUKARNIA | | 


„ROBOTNIKA“ 


Wykonywa wszelkie ro- 
boty w zakres drukar- 
stwa wchodzace. Przyj- 
muje do druku DZIEN- 
NIKI, TYGODNIKI. 
=== MIESIĘCZNIKI. ----- 


Ceny niskie. 
Warszawa, Warecka 7. 
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Z sądów. 
SPRAWA ADWOKATA MAŻEWSKIEGO. 


Badanie świadków odnośnie stosunków 
bankowych, sprzedaży placu Czetwertyń- 
skich i łapówki Ehrenreicha, zajęło cały 
dzień wczorajszy. Dziś rozpoczną się pra- 
wdopodobnie przemówienia stron, 


DWA LATA WIĘZIENIA ZA STRZELANIE 
PO PIJANEMU. 


W dniu 6 maja r. b, policjanci spostrzegli, 
jak na ulicach Żyrardowa o 6-tej rano biegał 
jakiś człowiek i strzelał w górę „na wiwat”. 
Posterunkowy Kwietniak puścił się w po- 
goń za strzelającym, którym okazał się Ra- 
zimierz Kłosiński, 24-letni robotnik, Mię- 
dzy policjantem i Kłosińskim wywiązała się 
strzelanina na szczęście bez ofiar. Wbrew 
oświadczeniu posterunkowego, na wczoraj- 
szej rozprawie w Sądzie Okręgowym, zezna- 
nia świadków i oskarżonego stwierdziły, że 
Kłosiński był pijany i zataczał się. Po 3 
dniach, gdy przyszedł do siebie, zgłosił się 
do Urzędu Śledczego w Warszawie dla wy- 
jaśnienia sprawy. Oskarżony w ostatnim sło- 
wie przyznał się do strzelania, ale zaprze- 
czył jakoby miał zamiar zabić policjanta, 
w końcu przysięga, że nigdy więcej pić nie 
będzie. Sąd skazał Kazimierza Kłosińskie- 
go na 2 lata więzienia i na pokrycie kosz- 
tów sądowych. H. O. 


4 
TŁA 


A 
pwd 
(MUOMAU, 


duala shpulecanie na 


Powiatowa Kasa Chorych w Sochaczewie 
rozpisuje niniejszym 


KONKURS 


na stanowisko Dyrektora Kasy. 


Kandydaci na powyższe stanowisko winni posiadać następujące warunki; 
obywatelstwo polskie, 2) odpowiednie kwalifikacje moralne, 


1) 
3) ukończenie szkoły 


średniej i dłuższą zadawalniająca praktyka w Kasach Chorych względnie w innych 
instytucjach ubezpieczeń społecznych, a zwłaszcza na stanowiskach kierowniczych, 
4) referencje osób i instytucji, 5) dokładna znajomość księgowości ameryk. Do posa- 
dy powyższej przywiązane są pobory w-g. VII kategorji płac pracowników państwo- 
wych z dodatkami funkcyjnym i reprezentacyjnym. Należycie udokumentowane po- 
dania należy składać na imię Zarządu Kasy Chorych do dnia 1 listopada 1928 roku, 


p. o Dyrektora; 
Fr. Sierantowicz, 


Przewodniczący Zarządu 
Władysław Mieczkowski. 


RÓG NOWOGRODZKIEJ K RVC ZA 


NA RATY 


CENTRALA 


L TRVPCZEWKI i 5*VRBAN 
Duży wybór Śniegowców II 
Wielka Wyprzedaż 


Ostatnie kilka dni. Ceny zadziwiające niskie. 
Palta angielskie 


Szlafroki 


Wykwintna Garderoba Męska 


gotowa i na zamówienie 


I. REICHMAN 
Warszawa, Św.-Krzyska 19, Tel. 206-51. 


W WIELKIM WYBORZE: 


PALTA, FUTRA, KURTKI SKÓRZANE, 
BURKI, KOŻUSZKI i t p. 


$ WARUNKI DOGODNE, 


Bea 


gzoterem - mechanikiem 


jeżeli chcesz zostać I dać sobie radę ze 


wszystkiemi defektami zapisz się na 


Kursy Kierowców Samochodowych 


J. Łempickiego, 


Twarda 64, tel, 26-03 gdzie w warsztatach 


szkolnych nauczysz się montażu, 
Kurs całkowity zł. 130, 


Ogłoszenia 
drobne 


iza 
Mü beben- 
SZYNY kowe 
Kempisty Company, 
Plac Zbawiciela Mart- 
szałkowska 41. Nożne 
190. 


Inżynier From. 


Szkoła Samochodowa, 
Hoża 35 najszybciej 
daje prawo jazdy, 


putefony, Pur- 


lofon Instrumenty 
Y, muzyczne, 
w wielkim wyborze, 
oraz płyty najnowszych 
nagrań na dogodnych 
warunkach po cenach 
najniższych poleca 
Feigenbaum  Bielań- 
ska 1. 


Zł. 15.— 


Suknie wełniane „ 20 Garsonki wełniane „ 45— 
pf sej b ya ZE or r tSo 
uknie pop. jedwabne „ 45.— rześcieradła «= S kle- 
Suknie crep de chine „ 55— Koszule męskie zef. „ 7.50 podwójna row= 
Bluzki © „ 8,50 Kalesony para «5:50 I latea — na samocho. 
m š dach szkolnych Kur- 
B-cia ZANDER, Marszałkowska 88 X. Politskieca, 


Warszawa, Jerozolim- 
ska 27. 


otrzy- 


. 


poszukiwany. 
Oferty Ceglana 6 


aeee o 


Fabryka śrub. 
a lOr | dansk 
a raty Ala 4/ mie- 


LECZNICA 


GRANICZNA 14 


Wszystkie spe- 
cjalności. Lempa 


sięcy Długa 


= -eame 


Robotnicy po- 


kwarcowa. — |nierajcie swoje 
—— pismo 
codzienne. 
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„ROBOTNIK”, sobota 6 października 


Amerykańskie wybory prezydenta 


W walce wyborczej nowego prezydenta Stosuje się w Ameryce najnowsze środki techniczne. 
po kraju w specjalnych pociągach i wygłaszają przemówienia. 


Kandydaci jeżdzą 


Kandydat partji republikańskiej Herbert Hoover przemawia 


specjalnego pociągu. 


Że sportu 


Z NOTATNIKA SPORTOWCA 


NA MARGINESIE DNIA MŁODZIEŻY 
ROBOTNICZEJ. 

Zbliżający się termin „Dnia Młodzieży 
Robotniczej” nasuwa wiele uwag i refleksji 
pod względem ogólnym i sportowym. Potu- 
sżę zagadnienie ostatnie jako bezpośrednio 
mas obchodzące. Rozwój życia sportowego 
w Polsce przybiera coraz rozleślejsze kształ 
ty. Wraz z rozkwitem idei wychowania fi- 
zyczneśo rosną również jego niedomagania; 
coraz częściej, nie bez dozy racji słyszy się 
zdania o zupełnem ograniczeniu zaintereso- 
wań przeciętneśo młodzieńca - sportsmena. 
Wytwarza się tym sposobem t. zw. „rozna- 
miętnienie sportowe”, Wszelkie zjawiska 


mające styczność z boiskiem stają się dła | 


takiego osobnika alfą i ómegą stery jego 
zainteresowań. Szczytne hasło: rozwijać cia- 
ło, dbając jednocześnie o zalety ducha — 
nie znajduje tutaj swego uzasadnienia. 

Kluby robotnicze unikają tej jednostron- 
mości, Organizacja Młodzieży T. U. R. wy- 
chowanie robotnika traktuje wszechstron- 
nie, dbając by rozwój ciała traktować rów- 
nolegle z rozwojem zalet duchowych. 

W dniu 7 października, w dniu Młodzieży 
Robotniczej setki tysięcy manifestować bę- 
dzie swą tężyznę fizyczną i stopień rozwo- 
ju intelektualnego, biorąc udział w impre- 
zach sportowych z jednej strony uczestni- 
cząc czynnie we wszelkiego rodzaju obcho- 
dach i akademiach z drugiej strony, Tak 
więc 7 października będzie manifestacją 
wszechstronności zdrowo pojętej idei wy- 
chowania młodzieży robotniczej. I to jest 
jego kolosalne znaczenie. M. Kral. 


IM BIEG ULICZNY. 

Jutro o godz. 10 rano na boisku Skry 
start biegu ulicznego. Ilość zapisanych za- 
wodników sięga 150 osób. 

SKRA — MAKABI, 


Dziś o godz. 15.30 na boisku Skry odbę- 
dzie się mecz piłki nożnej pomiędzy Skrą 


i Makabią, przyczem obie drużyny wystą- | 


pią w najsilniejszych składach, 

KOSZYKÓWKA. 

i SKRA — PIWF. 
i Dziś o godz. 16 na boisku w Saskim O- 
grodzie zostanie rozegrany mecz koszyków 
ki pomiędzy żeńskiemi drużynami Skry i 
PIWF, Mecz ten jest pierwszym spotka- 

niem o mistrzostwo Warszawy 


DALSZY CIĄG BIEGU SZTAFETOWEGO 
WZDŁUŻ GRANIC, 

W piątek dn. 5 b. m. o godz. 6, tj w 
piątym -dniu biegu sztafetowego wzdłuż gra 
nic Polski, organizowanego przez KOP i 
Straż Graniczną, pałeczka niesiona ` przez 
żołnierzy KOP znajdowała się w okolicy 
strażnicy Wielki Las (na Polesiu), przyby- 
wając dalsze 300 klm: W tym samym cza fe 
pałeczka niesiona przez ‘Straż Graniczną, 


znajdowała się w okolicy Przybyszewa (pos | 


wiat Leszno), przebywając również dalsze 
300 klm. ` ` 
Ogółem więc obie sztafety przebyły od 
startu po przeszło 1200 klm, Bieg trwa da- 
lej, ~ KIA ji 
_ DZISIEJSZE ZAWODY SPORTOWE. 
Dynasy. Godz, 20 dalszy ciąg międzyna- 
rodowych żawodów. kolarskich za prowa- 
dzeniem motorów z udziałem  Erxlebena, 
Dobe, Langego i innych. Rozegrany zosta- 


nie pozatem bieg 25 klm. o nagrodę „Pathe- 
Baby”. 


WARUNKI. PRENUMERA 
adresu 50 gr. 
gr. 30. drobne za wyraz 


drożej. Układ ogłoszeń .w tekście 5-szpaltowy. 


z. platformy 


Boisko AZS, Pierwszy dzień turnieju pił- 
karskiego' Hakoahu, Godz. 13 Barkochba — 
Hakoah, godz. 15 Ascola — Samson. 

Boisko Legji. Godz. 15 mecz o mistrz. kl. 
B. Gwiazda — Ogniwo. 


Agrykola, Godz. 10 mecz lekkoatletyczny 


Policyjne K, S. — Makabi. 
Ogród Saski. Godz. 15.30 kobiece mecze 
koszykówki AZS — Legja i Skra L 


W KILKU WIERSZACH... 

—-Piłkarska reprezentacja Polski rozegra 
w sezonie bieżącym jeszcze dwa spotkania 
międzypaństwowe, a - mianowicie: 27 i 28 
października Polska bierze udział w turnie- 
ju państw słowiańskich w Pradze; 2 grud- 
nia zaś reprezentanci polscy grają z Tur- 
cją w Konstantynopolu. 

— Termin wioślarskich mistrzostw Eu- 
ropy, które w roku przyszłym odbędą się 
w Polsce naznaczono na dzień 25 sierpnia. 
Zawody te, jak wiadomo, odbędą się w 
Bydgoszczy. 

— Dn. 15 października nastąpi otwarcie 
sezonu zimowego w ośrodku w. £. 

— W drugiej połowie października od- 
będą się dorocznym zwyczajem w New - 
Yorku wielkie zawody konne, w których 
weźmie udział także i drużyna polska. 

— Finał turnieju tennisowego W.L.T.K. 
wygrał Czetwertyński, bijąc J. Lotha 1:6, 
1:6, 11:9, 6:0, 6:4. 

— W ogólnej klasyfikacji konnych mi- 
strzostw Armji, zwyciężył zespół 19 pułku 


ułanów. 


Pa a na ea a dna do ó óR JJ 


BIEG NAOROŁO SWIATA 


FRANCISZEK DZIADEK. ` 
19-letni berlińczyk rozpoczął bieg, któ- 
rv ma kontynuować na trasie Pocz- 
dam, Magdeburg, Monachjum, Wiedeń, 


Budapeszt, Konstantynopol, Kair, Je- 
rozolima, przez Afganistan, Australję i 
Amerykę Północną. 


Redaktor naczelny MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI, 


"Odbito w druk, „Robotnika”, Warecka 7% 


Alired Smith (w środku) kandydat partji demokratycznej udziela wywia- 
du licznym dzienńikarzom podczas podróży w pociągu. 


KRWAWE ZAJSCIE PRZY UL. OGRODOWEJ 


Wczoraj w nocy około godz, 2 do domu 
nr 45 przy ul. Ogrodowej zapukało 4-ch 
mężczyzn. Gdy dozorca domu Ignacy To- 
masik otworzył im, przybyli podali się za 
wywiadowców policji śledczej, polecając 
dozorcy zaprowadzić się do ` mieszkania 
znanego. złodzieja Stefana  Kulbickiego. 

z bramy, przybysze zabrali 


ki obudzony, dowiedziawszy się od dozor- 
cy, że idzie policja, otworzył drzwi. Po 
wejściu do mieszkania jeden z 4-ch przy- 
byszów zapalił zapałkę, poczem wystrzelił 
7 razy w kierunku Kulbickiego, który po- 
dążał do stołu celem zapalenia lampy. 
Dwie kule ugodziły Kulbickiego w klatkę 
piersiową i w plecy. Nadto ugodzona zosta- 
ła w lewą nogę córka jego, 8-letnia Stani- 
sława. W mieszkaniu, gdzie znajdowało się 
wówczas 8 osób, w tej liczbie 5 dzieci, wy- 


ODWAŻNA NIEWIASTA 


Helena Kucharska, zamieszkała przy ul. 
Wolskiej nr. 127, wychodząc wczoraj rano 
z mieszkania, spostrzegła, że drzwi pro- 
wadzące na ogólny strych, były otwarte. 
Zdziwiona tem, weszła na strych i zoba- 
czyła jakiegoś nieznanego osobnika, który 
najspokojniej ściągał mokrą bieliznę ze 
sznurów, układając ją w tłomok Pani Ku- 


nikł szalony popłoch. Przerażeni domowni- 
cy zaczęli kryć się za szafami, dzieci zaś 
pod łóżka, Po dokonaniu krwawej zemsty, 
strzelający pospiesznie wyszli. Dozorca nie 
zdołał ich zatrzymać. Wkrótce na miejsce 
zbrodni przybyła policja, oraz lekarz Po- 
$otowia. Rannych, po udzieleniu pomocy, 
przewieziono do szpitala na Czyste. Poli- 
cja 7-go kom p. p. i wywiadowcy urzędu 
śledczego, prowadząc dochodzenie, ustali- 
li, że zemsta ma związek z krwawą roz- 
prawą nożową, która rozegrała się późnym 
wieczorem dn, 1 b. m. przy zbiegu ul. O- 
grodowej i Wroniej, podczas której rów- 
nież padły strzały. W związku z tem poli- 
cja aresztowała Jana  Słomczewskiego i 
Stefana Kulbickiego (Ogrodowa 45), któ- 
rych jednak, po przeprowadzeniu dochodze 
nia, zwolniono. Przyczyną krwawych zajść 
są porachunki na tle osobistem. 


UJĘŁA „PAJĘCZARZA" 


charska na widok ten narobiła krzyku, sa- 


ma zaś stanęła odważnie w drzwiach, za- 
gradzając sobą jedyną drogę ucieczki dla 
złodzieja, Wkrótce nadbiegli sąsiedzi i pa- 
jęczarza ujęli, Jest to Ludwik Kołacz, . za- 
mieszkały przy uł, Zawiszy 43, Odprowa- 
dzono go do komisarjatu, (K.C.). 


ARESZTOWANIE NIEBEZPIECZNEJ SZAJKI 
KARCIARZY-OSZUSTÓW 


Mieczysław Mazur, lat 24, urzędnik, 
przechodząc Wybrzeżem Kościuszkowskim, 
wprost ul. Lipowej, zauważył grupkę męż- 
czyzn, z których 3-ch grało w t. zw, „trzy 
karty”, Mazur zainteresował się grą i na 
początek postawił 5 zł. W krótkim czasie 
przegrał on 48 zł, 40 gr. Zasmucony Mazur 
udał się do I-go kom. pp. skąd delegowa- 
no na miejsce post, Władysława Kowals- 
kiego. Przybywszy na miejsce, policjant 
zdołał zatrzymać 3-ch graczy . oszustów, 
| przyprowadzając ich do komisarjatu, Tam 
okazało się, że są to: 30-letni Bronisław 
Bieniecki, 25-letni Józef Krajewski i 25-let- 
ni Aleksander Kożuchowski, Przy Krajew- 
skim znaleziono 3 karty, które załączono 
do protokułu. W poczekalni Kożuchowski 


WALKA POLICJANTA 


Wychodząc 

kłódkę, na którą zamykano furtkę, Kulbic- 
| 

| 


podrzucił pod spluwaczkę 4 banknoty 10- 
złotowe, które również załączono do proto- 
kułu. Z rejestrów w wydziale rejestracyj- 
no - rozpoznawczym w urzędzie śledczym 
stwierdzono, że Krajewski był notowany 17 
razy, jako włamywacz i oszust, oraz był 4 
razy karany, Odsiedział on w więzieniu 2 
lata za kradzież, oszustwo przy grze w kar- 
ty i opór policji, Bieniecki był notowany 
13 razy, jako bandyta i oszust oraz przebył 
w, więzieniu 13 lat i 5 miesięcy, wreszcie 
Kożuchowski notowany był 31 razy — jako 
złodziej i oszust oraz był karany 4 razy i 
przebywał w więzieniu 2 lata i 6 miesięcy 
za rabunek, kradzieże, oszustwa, bójki, i 
strzelanie. Aresztowani pozostali do dyspo- 
zycji sędziego pokoju 21 okręgu. (WAD). 


Z AWANTURNICZYM 


PIJAKIEM 


Na Krak. Przedm, w pobliżu pl. Zam- 
kowego dwukrotnie kładł się na jezdnię w 
poprzek toru tramwajowego jakiś pijany 
przechodzień, Gdy poraz trzeci pijak poło- 
żył się na szynach, konduktor zwrócił się 
do pobliskiego posterunkowego 1-go kom, 
p. p, pełniącego służbę na pl. Zamkowym. 
Po usuńięciu z szyn, niedoszły „samobój- 
ca” wskoczył do tramwaju i tam wszczął 
awanturę i bójkę, w czasie której kopnął 
konduktora. Gdy policjant zaczął interwen 
lować, wówczas awanturnik stawił mu czyn 
ny opór, wyrwał się, wyskoczył z tramwa- 
ju i poraz czwarty położył się na jezdni tuż 
przy wagonie. W czasie, gdy posterunkowy 
usuwał z szyn pijaka, wtedy ten kopnął po- 
licjanta w brzuch, a następnie obrzucił go 
gradem obelżywych słów. W jednej chwili 
utworzyło się zbiegowisko. Pasażerowie i 
przechodnie przypatrywali się zmaganiu po 
*licjanta z awanturnikiem, lecz nikt ` nie 


przyszedł z pomocą policjantowi, Na alarm 
uadbiegł przechodzący wówczas postertim-' 


kowy III-go kom. p. p Wtedy dopiero sil- 


—. 


nego awanturnika policjanci obezwładnili 
i przy pomocy jakiegoś przechodnia prze- 
nieśli do I-go kom. p. p. W drodze pijak 
kopnął owego przechodnia, który wtedy 
odszedł, Przed samym komisarjatem łobuz 
i chwilowo wyrwał się policjantom i t zw 
„Bykiem” uderzył jednego z posterunko- 
wych w twarz, W komisarjacie zatrzymany 
w dalszym ciągu awanturował' się, Po wy- 
trzeźwieniu ustalono, że awanturniczym pi- 
jakiem jest 22-letni Franciszek Szwejczew- 
ski (Mostowa 4), podający się za kelnera i 
piernikarza, Po przeprowadzeniu do urzę- 
du śledczego, w wydziale rejestracyjno-roz- 
poznawczym ustalono, że: Szwejczewski był 
już notowano 13 razy — jako złodziej-recy- 
dywista, karany zaś 3 razy i ogółem prze- 
był w więzieniu 7 miesięcy — za kradzieże 
mieszkaniowe, opór policji, zakłócenie spo- 
koju publicznego i podawanie fałszywych 
4-ch nazwisk, Badany awanturnik zeznaje, 
że był tak pijany, iż nie pamięta co robił. 
Pozostał on w areszcie do dyspozycji sę- 


dziego śledczego 13-go okręgu. (WAD). 
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Z ESTRADY KONCERTOWEJ 


Poranek Karłowicza, Jan Kubelik, Opera 
dziecięca z Wiednia. 

Pewna część naszej prasy muzycznej roz- 
poczęła sezoń od utyskiwań na temat mo- 
notonji i nieprodukcyjności obecnego ruchu 
koncertowego w stolicy, a więc: w Filhar- 
monji jest pusto i nudno, w Konserwator- 


| jum młóci się perpetuum mobile do drzema. 
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TY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, 
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gr. 20. Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy o 50 proc. taniej. Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. 
układ zwyczajnych — 10 szpaltowy. Za terminawy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 


nia usposabiających recitalów i w rezultacie 
według niektórych recenzentów — na 
apatję naszych sal koncertowych trzeba ob- 
myśleć lekarstwo, trzeba im zapisać jaknaj- 
rudykalniejszy środek odmładzający, aby, 
nie tyle publiczność, ile właśnie pp. recen- 
zemtów nie Przyprawiały o nudę i ból gło- 
wy. ; 
Ale malkontenci — tym razem — nie tra- 
fili w sedno. Właśnie tydzień bieżący jest 


| ruchliwszy niż zwykle, Poranek poświęcony 


Karłowiczowi, na którym ślicznie grała mło- 


| dziutka laureatką naszego Konserwatorjum, 


p. Umińska > Jaworska był przepełniony, 
Kubelik ściągnął tłamy do Filharmonji i za- 
prezentował swoje przepiękne skrzypce 
Stradivariusa o wiele lepiej niż przed dwo- 
ma laty, a już zupełną nowością dla War- 
szawy jest zespół chłopięcy pod kierowni- 


| ctwem I. Schmitta i H. Millera. Odtwarza- 


on długi szereg czterogłosowych pieśni i 
dwie wcale trudne jednoaktówki Schuberta 
i Mozarta. Czysto i równo brzmiące głosy 
chłopców przynoszą ze sobą na estradę tyle 
pogody i wdzięku, iż bez względu na nie- 
które braki w grze. w mimice, w forsowa- 
nych często dźwiękach wysokich arji ze- 
spół jest przemiły i godny widzenia. „Czte- 
roletni wartownik” jest opracowany świet- 
nie, a mały Willy Brauneis w przebraniu za 
córkę sędziego, ani na chwilę nie przestaje 
godnie reprezentować „prymadonnę” swojej 
opery. H. D. 


TEATR i MUZYKA 
Dziś w teatrach miejskich 


Wielki 

o 8-ej „Syrena”* 
Narodowy 

o 8-ej Dziękuje za służbę“ 
Letni 


Występy „Teatro dei Piccoli“ 
3 przedst. o godz. 4, 7.15 i 9.15 


Teatr Wielki, „Syrena” 

W niedzielę „Królowa Jadwiga”. 

Teatr Narodowy, „Dziękuję za służbę”. 

Teatr Letni Tylko do niedzieli gościć be- 
dzie w Warszawie trupa „Teatro dei Picco- 
nn 

Teatr Polski, Dziś „Broadway”. 

W niedzielę o godz. 4 popoł. po raz pier- 
wszy po cenach zniżonych „Tamten”*, 

Teatr Mały, „Kochanek pani Vidal". 

Teatr Nowości Otwarcie sezonu zostało 
odłożone na kilka dni. 

Teatr Qui pro Quo, Wielka rzwja „Czy 
Anna jest panna”, 

Morskie Oko (Jasna 3). Codziennie „To, 
co najlepsze”, 

Teatr Czerwony As, Codziennie „Przesz- 
kolenie wojskowe”. 

Z Konserwatorjum. W sobotę 6 b. m. w 
sali Konserwatorjum recital fortepjanowy 
Mieczysława Muntza, 

Ostatnie przedstawienie dla dzieci i mło- 
dzieży, „Teatro dei Piccoli” daje w sobo- 
tę i w niedzielę o 4 popoł. po cenach zna- 
cznie zniżonych dwa ostatnie przedstawie- 
nia dla dzieci i młodzieży, 

Ostatni występ opery dziecinnej. Jutro 
w niedzielę o godzinie 8.15 wiecz. wystą- 
pi w sali Konserwatorjum poraz ostatni 
zespół wiedeńskich chłopców śpiewaków 
operowych, którzy onegdaj odnieśli wielki 
sukces artystyczny, W programie arcydzie- 
ło Mozarta w I akcie p, t: „Bastien et Ba- 
stienne", pozatem kilkanaście pieśni chó- 
ralnych różnych kompozytorów. 

Instrumentalny kwintet paryski w Kon- 
serwatorjum. W poniedziałek występ w sa- 
li Konserwatorjum kwintetu paryskiego. 

Z Filharmonji, Jutro odbędzie się pora- 
nek poświęcony Mendelssohnowi Dyrygu- 
je p. Ozimiński. Solistą będzie p. Aleksan- 
der Kantorowicz profesor gry skrzypcowej 
konserwatorjum w Wilnie i kierownik tam- 
tejszego Radja, znany z licznych audycji 
radjowych. 

Jutro popołudniu odbędzie się koncert 
chóru mięszanego jugosłowiańskieśo z Lu- 
blany pod kierunkiem Macieja Hubada, dy 
rektora konserwatorium w Lublanie, W 
programie utwory kompozytorów jugosło- 
wiańskich i jugosłowiańskie pieśni ludowe. 
Chór, którego produkcje jutro usłyszymy, 
nosi nazwę „Glasbena. Màtice” [Macierz 
muzyczna) i znany już jest dobrze ze swej 
niezwykłej wartości artystycznnej. 
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POKWITOWANIE. 


Na fundusz prasowy „Głosu Młodzieży 
Robotniczej”, bezimiennie zł, 5, 


zagranicą zł 8— Za zmianę 
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